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F A Ł S Z Y W A  D R O G A
Dni gorączki FIS-owej są za nami. 

Razem  ze zdartymi kartkam i kalenda
rza uleciały namiętności; promienne za
chwyty i ponure rozpacze, wybuchy ra
dości i czarne fale przygnębienia straci
ły magiczną swą moc, układają się po
słusznie do snu w archiwum wspomnień; 
serca biją równo. Nadeszła pora, gdy  
można spróbować ułożyć  —  patrząc już 
z pewnej perspektywy, z w iększą już do
zą obiektywności, sine ira  —  ogólny bi
lans tej na tak szeroką skalę zakrojonej 
imprezy.

Czytaliśmy w prasie oceny nacecho
wane entuzjazm em  i oceny, pchające 
w objęcia czarnej melancholii. Jeśli się 
głębiej zastanowić, okaże się, że zarówno 
jedne, jak  i drugie usprawiedliwione są 
faktam i, że można  —  zależnie od punk
tu widzenia, uderzać w ton trium falny  
albo też rozdzierać na sobie szaty.

Każde zagadnienie  —  a zawody FIS  
urosły do wymiarów zagadnienia  —  

rozpatrywać można, zależnie od ideowe
go nastawienia, w takiej albo też we 
wręcz innej płaszczyźnie. Inaczej w y
padnie rachunek, jeśli wysunąć na plan 
pierwszy stronę materialną, inaczej  —  

jeśli stronę moralną.
W  odniesieniu do FIS  —  strona m a

terialna, to kwestie gospodarcze, zwią
zane z rozbudową urządzeń turystycz

nych, z chęcią uczynienia z Zakopanego 
międzynarodowego zimowego kurortu; 
strona zaś moralna  —  to oddziaływanie 
w kierunku propagandy sportu narciar
skiego, w kierunku wzmocnienia presti
żu sportu polskiego na arenie światowej, 
przede w szystkim  zaś— w kierunku ura
biania, z zawodnika-Polaka i z widza-Po- 
laka, człowieka silnego, fizycznie i mo
ralnie zdrowego, wartościowego dla 
kraju.

Nie wolno ukrywać, że dla nas... i nie 
tylko dla nas, ta, kwestia ostatnia m a za
sadnicze, decydujące znaczenie. Możność 
pochwalenia się hotelami, tylko niewiele 
gorszymi od zagranicznych, garażami, 
tylko niewiele od nich mniejszymi, moż
ność zademonstrowania takich czy in
nych kolejek, ba, nawet możność po
chwalenia się, że cudzoziemcy zostawili 
w naszych knajpach tyle a tyle pienię
dzy  —  m niej nas pociąga, niż możność 
pochwalenia się ludźmi, zademonstro
wania rodzimemu szaremu tłumowi i za
granicznej elicie pięknego typu człowie
ka, wzbudzającego, dla swej sprawności, 
dla swej odwagi, dla swej karności, dla 
swej cnoty spartańskiej  —  podziw i za
zdrość.

Wolelibyśmy móc pokazać mniej 
wspaniałą skocznię, ale lepiej panują
cych nad nerwami, twardszych duchem  
skoczków!



Nr 10

N iestety, zagadnienie ważniejsze, 
zagadnienie sportowe i wychowawcze ze
szło w Zakopanem na plan dalszy wobec 
zagadnienia turystycznego, pojętego 
pod kątem  widzenia gospodarczym. Wla- 
ściiuy organizator— Polski Związek N ar
ciarski  —  znikł z horyzontu razem ze 
swymi niewątpliwymi dobrymi chęcia
mi, zepchnięty na plan drugi przez Ligę 
Popierania Turystyki i biura podróży. 
A  handel, jak  handel; nie bawi się w ide
ały. Lała się więc wódka, brzmiały aż do 
białego rana dźwięki lambett-walka... 
podczas gdy pozostawieni sam ym  so
bie, pozbawieni życzliwej i facho
wej opieki, nie ujęci w karby odpowied
niej dyscypliny zawodnicy kłócili się m ię
dzy sobą i demolowali urządzenie swej 
kwatery.

Mówimy oczywiście o polskich za
wodnikach. Narciarze obcy oddychali 
inną zupełnie atmosferą; lepiej przygo
towani, widzieli więcej troski o siebie, 
o swoje potrzeby techniczne i o swoje 
morale; choć nie byli u siebie  —  nie czuli 
się „ubogimi krew nym iu.

Plany PZN były wprawdzie dobrze 
pomyślane; niestety, nie zostały w yko
nane należycie. Zabrakło ludzi, zabrakło 
ludziom czasu, gdyż obciążono ich zbyt 
wielu funkcjam i, a ponadto odrywano 
niezliczonymi przyjęciami i imprezami 
o charakterze towarzyskim.

Nie naszą jest rzeczą oceniać, jakie 
w yniki dal lub da FIS pod względem m a
terialnym; możemy natomiast i m usim y  
stwierdzić, że e fek t moralny, że bilans 
sportowy jest zdecydowanie ujemny. Za
równo wyniki, osiągnięte przez narcia-

,,Sport PolĄi’ ’ s\łada najserdeczniejsze 
życzenia Imieninowe Dyrektorowi Państwowe' 
go Urzędu W . F. i P. W .
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rzy polskich, jak wykazana przez nich 
form a sportowa, zarówno sportowy 
e fek t propagandowy na zewnątrz, jak  
i wpływ na społeczeństwo polskie stały 
poniżej punktu  zamarzania. Wspaniała 
okazja zdobycia dla narciarstwa tysięcy 
nowych czynnych adeptów, wspaniała 
okazja zademonstrowania cudownych 
właściwości ćwiczeń sportowych, jako 
twórców ulepszonego, mocnego gatunku  
człowieka  —  została zaprzepaszczona.

Powtarzamy: nie negujem y szcze
rych dobrych chęci PZN. Należy jednak  
jeszcze raz— oby po raz ostatni— stwier
dzić, że przygotowanie i przeprowadze
nie wielkich imprez międzynarodowych, 
angażujących dobre imię i żywotne in te
resy moralne całej Polski  —  przekracza  
siły pojedynczego związku i granice je
go odpowiedzialności. Biorąc taki ciężar 
na siebie, należy oprzeć się o wyższe 
czynniki hierarchiczne sportu, a realiza
cję przeprowadzać według planów i dy
rektyw , ściśle z nim i uzgodnionych, 
a uwzględniających w całej pełni owe ce
le wyższe, o których przed chwilą była 
mowa.

0  tym  zapomniano  —  i to się bole
śnie zemściło.

SPORTOWCA OBOWIĄZUJE PUNKTUALNOŚĆ! -  NIE ZALEGAJ WIEC Z PRENUMERATA!
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TRENING LEKKOATLETYCZNY W  MARCU
T re n in g  w m ie s ią c u  m a rc u  zasad n iczo  p o s ia d a  je sz 

cze w  sob ie  te  sa m e  części sk ład o w e, co i  t r e n in g  w  lu 
ty m . Z d o b y c ie  w y trz y m a ło śc i i k o n d y c ji  c e c h u ją  t r e n in g  
teg o  o k re su ; będz ie  to  t r e n in g  p o d s ta w o w y , n a  k tó ry m  
d o p ie ro  w  p ó ź n ie jsz y m  o k re s ie  b ęd z ie  m o ż n a  b u d o w ać  
„ fo rm ę" . J e ś l i  w  lu ty m  m o ż n a  b y ło  je szcze w y p u śc ić  j a 
k iś  d z ień  tre n in g o w y , to  w  m a rc u  n a le ż y  ju ż  śc iś le  t r z y 
m a ć  się  r a z  u s ta lo n e g o  p ro g ra m u . N ie  chcę b y n a jm n ie j  
p rze z  to  pow iedz ieć , że n a le ż y  tr z y m a ć  s ię  w y łą c z n ie  
p ro g ra m ó w  p o d a w a n y c h  p rzeze  m n ie  w  „ S p o rc ie  P o l
sk im ", p r o g ra m y  sp o rz ą d z a n e  p rzeze  m n ie  z a w ie ra ją  
je d n a k  za sa d n ic z e  k ie ru n k i  t r e n in g u , k tó re  m o g ą  b y ć  p o 
m o c n e  p rz y  u k ła d a n iu  p ro g ra m ó w  in d y w id u a ln y c h . J e d 
n a k  k a ż d y  le k k o a tle ta , czy  to  będz ie  p o c z ą tk u ją c y , czy 
też  z a a w a n so w a n y  p o w in ie n  d la  s ie b ie  sp o rzą d z ić  p ro 
g r a m  z g o d n y  z z a sa d n ic z y m i w y ty c z n y m i, lu b  t rz y m a ć  
s ię  p ro g ra m ó w  p o d a w a n y c h  p rzeze  m n ie , g d y ż  n a w e t 
tro c h ę  g o rsz y  p ro g ra m , n ie  z u p e łn ie  m oże o d p o w ia d a 
ją c y  d la  k ażd eg o  ćw iczącego  je s t  lep szy , a n iż e li  w  ogóle 
b r a k  p ro g ra m u . P rz y s tę p u ją c  do t r e n in g u  tr z e b a  z g ó ry  
w iedzieć , co się  będz ie  ro b iło ; b r a k  u s ta lo n e g o  k ie ru n k u  
w  tr e n in g u ,  k ie ro w a n ie  się  ty lk o  p rz y p a d k ie m , lu b  z a 
m ia r a m i  w sp ó łćw iczący ch , n ig d y  n ie  d a  p ra w d z iw e j 
i  w ie lk ie j fo rm y .

T re n in g  b ieg ó w  k ró tk ic h :  t r e n in g  3 r a z y  ty g o d n io w o .
1-szy dz ień : ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  600 m tr ,  g im n a 

s ty k a ,  m a rs z  z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  2 r a z y  100 m tr ,
200 m tr  n a  3A szybk ., 400 m t r  n a  V* szybk ., 200 m tr  

n a  3U szybk ., po  k a ż d y m  z w yże j p o d a n y c h  o d cinków  
p rz e jś ć  m a rsz e m  lu b  p rz e b ie c  b a rd z o  w o ln o  200—300 m tr  
n a  w y p o czy n ek .

2-gi d z ień : ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  400 m tr ,  g im n a 
s ty k a , m a rs z  z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  3 r a z y  75 m tr ,

2 r a z y  150 m tr  n a  ®/-i szybk ., 500 m t r  n a  V* szybk., 
150 m t r  n a  3/i szybk ., po  k a ż d y m  b ie g u  150 m t r  n a  3L 
szybk., p rz e jść  m a rsz e m  lu b  p rze b iec  b a rd z o  w olno  
200 m tr ,  po  b ie g u  500 m tr  — p rz e jś ć  m a rsz e m  — 400 m tr .

3-ci dz ień : ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  400 m tr ,  g im n a 
s ty k a ,  m a rs z  z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  2 r a z y  150 m tr ,

300 m t r  n a  V* szybk ., 2 r a z y  200 m t r  n a  3U szybk., 
400 m tr  n a  */* szybk ., po  k aż d y m  z w yżej p o d a n y c h  od 
cinków , p rze b iec  b a rd z o  w o lno  lu b  p rz e jś ć  m a rsz e m  
300—400 m tr .

T re n in g  b ie g u  400 m tr :  t r e n in g  3 ra z y  ty g o d n io w o .
1-szy dz ień : ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  800 m tr ,  g im n a 

s ty k a , m a rs z  z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  2 ra z y  100 m tr ,
2 r a z y  600 m tr  n a  V* szybk., 300 m t r  n a  3A szybkośc i, 

po  k a ż d y m  z w y że j p o d a n y c h  o d c in k ó w  p rz e jś ć  m a r 
szem  lu b  p rze b iec  b a rd z o  w olno  300 m tr  n a  w y p o czy n ek . 
N a  zak o ń czen ie  tr e n in g u  1000 m tr  z u p e łn ie  w olno .

2-gi dz ień : ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  1000 m tr ,  g im n a 
s ty k a ,  m a rs z  z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  2 r a z y  200 m tr ,

500 m t r  n a  V* szybk ., 250 m tr  n a  3L  szybk ., 500 m tr  
n a  Va szybk ., 250 m tr  n a  3U szybk., po k a ż d y m  z w y że j 
p o d a n y c h  o d cin k ó w  p rz e jś ć  m a rsz e m  lu b  p rze b iec  b a r 
dzo w o ln o  400 m t r  n a  w y p o czy n ek . N a  zak o ń czen ie  t r e 
n in g u  z u p e łn ie  w o ln y  b ie g  1500 m tr .

3-ci dzień : ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  1200 m tr ,  g im n a 
s ty k a , m a rs z  z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  3 ra z y  150 m tr ,

4 r a z y  150 m tr  n a  3U szybk ., po  k a ż d y m  z w yże j p o 
d a n y c h  odcinków , p rz e jś ć  m a rsz e m  lu b  p rze b iec  b a rd z o  
w o lno  300 m e tr  n a  w y p o czy n ek . N a  zak o ń czen ie  t r e n in 
g u  b ie g  2 k im , z u p e łn ie  w olno.

T re n in g  b ieg ó w  ś re d n ic h : t r e n in g  4 r a z y  ty g o d n io w o .
1-szy d z ień : ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  1000 m tr ,  g im n a 

s ty k a ,  m a rs z  z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  3 r a z y  100 m tr ,
b ie g  n a  p rz e ła j  6 k im  ró w n y m  tem pem .
2-gi dz ień : ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  800 m tr ,  g im n a 

s ty k a , m a rs z  z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  2 r a z y  200 m tr ,
b ie g  n a  p rz e ła j  8 k im  te m p e m  ró w n y m .
3-ci dz ień : ro z g rz e w k a  b ie g  w o ln y  1500 m tr ,  g im n a 

s ty k a , m a rs z  z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  3 r a z y  150 m tr ,
b ie g  n a  p rz e ła j  4 k im , po  k a ż d y c h  800 m t r  b ie g u  w o l

nego , n a s tę p n e  200 m tr  szybko . R a ze m  po d czas p rz e ła ju  
4 k im  4 r a z y  200 m tr  szybko .

4 -ty  dz ień : ro z g rz e w k a  b ie g  w o ln y  1000 m tr ,  g im n a 
s ty k a , m a rsz  z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  4 r a z y  100 m tr ,

b ie g  n a  p rz e ła j 6 k im  te m p e m  ró w n y m .

T re n in g  b ieg ó w  d łu g ic h : t r e n in g  4 ra z y  ty g o d n io w o .
1-szy d z ień : ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  1000 m tr ,  g im n a 

s ty k a , m a rs z  z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  3 r a z y  100 m tr ,
b ie g  n a  p rz e ła j  8 k im  te m p e m  ró w n y m .
2-gi dz ień : ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  1500 m tr ,  g im n a 

s ty k a , m a rs z  z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  2 r a z y  200 m tr ,
b ie g  n a  p rz e ła j  6 k im , po  k a ż d y c h  900 m tr  b ie g u  w o l

nego , n a s tę p n e  100 m t r  szybko , ra z e m  po d czas p rz e ła ju  
6 lclm 6 ra z y  100 m t r  szybko .

3-ci dzień : ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  400 m , g im n a s ty 
ka , m a rsz  z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  4 r a z y  150 m ,

b ieg  n a  p rz e ła j  te m p e m  ró w n y m .
4-ty  dz ień : ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  1000 m , g im n a 

s ty k a ,
b ie g  n a  p rz e ła j  6 km , po k a ż d y c h  1500 m  b ie g u  w o l

nego  — n a s tę p n e  500 m  szybko, ra z e m  p o d czas p rz e ła ju  
6 k m  4 r a z y  500 m  szybko .

B ie g  p rze z  p ło tk i :
W  t r e n in g u  u b ie g łe g o  m ie s ią c a  o p u śc iłe m  tr e n in g  

b iegów  p rze z  p ło tk i . W  p ew n y m  s to p n iu  u c z y n iłe m  to  
celow o, g d y ż  w  m ie s ią c u  lu ty m  n a  s a m ą  te c h n ik ę  p lo t 
k a r s k ą  jeszcze je s t  za  w cześn ie, t r e n in g  p lo tk a rz a  w  ta m 
ty m  o k re s ie  p o le g a  je d y n ie  n a  s to so w a n iu  p ew n y c h  sp e 
c ja ln y c h  ćw iczeń  g im n a s ty c z n y c h  do p ło tk ó w  no  i  b ie 
gów , za le żn ie  od d łu g o śc i d y s ta n su . J e d n a k  ju ż  w  m a r-
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cu n a le ż y  rozpocząć tren in g ' s p e c ja ln ie  p lo tk a rs k i .  T re 
n in g  p lo tk a rz a  w  ty m  o k re s ie  p o w in ie n  w y g lą d a ć  n a s tę 
p u ją c o  — po n o rm a ln y m  ro z g rz a n iu  sie  b ie g iem , j a k  to  
c z y n ią  w szy scy  b ieg acze  i  n o rm a ln y c h  ćw iczen iach  g im 
n a s ty c z n y c h , ro z c ią g a ją c o  ro z lu ź n ia ją c y c h , n a le ż y  p rz e 
ćw iczyć k i lk a  ćw iczeń  do p ło tk ó w , n a  k tó re  sk ła d a ć  sie  
p o w in n y : w sze lk ie  sk ło n y  w  s ia d z ie  p lo tk a r s k im  n a  p o 
dłodze, sk ło n ó w  w  o p a rc iu  w zn ie s io n e j i  u g ię te j  n o g i od 
b ija ją c e j  i  dużo w y m ac b ó w  n o g i a ta k u ją c e j  p ło te k . P o  
za k o ń cz en iu  ty c h  ćw iczeń  g im n a s ty c z n y c h , p rze b iec  k i l 
k a n a śc ie  r a z y  p rzez  p ło tk i, n a jp ie r w  p rzez  je d e n  p ło te k , 
p o te m  k ilk a  r a z y  p rzez  2 p ło tk i , i  w  k o ń cu  co n a jm n ie j  
3 ra z y  p rzez  3 p ło tk i , n a  b ie g a n ie  w ięk sze j ilo śc i p ło t
ków  n asze  h a le  są  za  m a łe  (ch y b a  w  P o z n a n iu  i  P rz e 
m y ślu ). P o  tr e n in g u  p lo tk a r s k im  po  p ew n y m , k ilk u m i
n u to w y m  w y p o czy n k u , p rz e jś ć  do t r e n in g u  b ieg ó w  p ła 
sk ich . D o t r e n in g u  b ie g u  110 m  p rzez  p ło tk i  p rz e ro b ić  
t r e n in g  s p r in te r s k i ,  do tr e n in g u  b ie g u  400 m  p rzez  p ło t 
k i — tr e n in g  b ie g a c z a  n a  400 m . Z tr e n in g u  b ieg ó w  p ła 
sk ich , je ś li  k o n d y c ja  je szcze n ie  d o p isu je  — p rz e ra b ia ć  
ty lk o  3'4 ca łego  tre n in g u .

B ieg a cz  p rzez  p ło tk i  m u s i p a m ię ta ć , że n ie  ty lk o  te 
c h n ik a  m a  w p ły w  n a  o s ią g n ię c ie  d o b reg o  w y n ik u , a le  
p rze d e  w sz y s tk im  d e c y d u je  szybkość  i  w y trz y m a ło ść  b ie 
gu . D la te g o  też  m u sz ą  d b ać  p rze d e  w sz y s tk im  o z d o b y 
c ie  p ew n e j fo rm y  b ieg o w ej.

T re n in g  sk o k u  w  d a l: t r e n in g  3 r a z y  ty g o d n io w o .
1-szy dz ień : ro zg rze w k a , w o ln y  b ie g  400 m , g im n a s ty 

k a , m a rsz  z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  2 r a z y  50 m ,
4 s t a r ty  po 15 m  n a  te c h n ik ę  w y jśc ia ,
4 s t a r t y  po  25 m  n a  szybkość,

6 skoków  w  d a l z ro z b ie g u  k ró tk ie g o  p rz y  zw ró ce n iu  
szczegó lne j u w a g i n a  u ło ż en ie  tu ło w ia  p rz y  o d b ic iu  się  
( tu łó w  w y p ro s to w a n y ) ,

4 sk o k i w  d a l z p e łn eg o  ro z b ie g u  — u w a g a  n a  lą d o 
w an ie , n o g i p rz y  lą d o w a n iu  p o w in n y  b y ć  w y p ro s to w a n e  
do p rzo d u ,

8 rz u tó w  k u lą  z m ie jsc a , ra m ie n ie m  o d p o w ia d a ją c y m  
nodze o d b ija ją c e j  p rz y  skoku , 6 rz u tó w  k u lą  z m ie jsc a  
ra m ie n ie m  p rze c iw n y m ,

4 r a z y  po 30 m  n a  c a łą  szybkość.
2-gi dz ień : ro z g rz e w k a , w o ln y  b ie g  600 m , g im n a s ty 

k a , m a rs z  z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  2 ra z y  75 m,
4 s t a r t y  po 25 m  n a  szybkość,
6 sko k ó w  w  d a l z ro z b ie g u  k ró tk ie g o  u w a g a  n a  o d b i

cie się,
4 r a z y  tró js k o k  z ro z b ie g u  k ró tk ie g o ,
6 sko k ó w  w zw yż z ro z b ie g u  z 3 k ro k ó w  z k aż d e j n og i,
6 r a z y  po  30 m  n a  szybkość,
400 m  w o ln y  b ie g  n a  zak o ń czen ie  tre n in g u .
3-ei d z ień : ro zg rze w k a , w o ln y  b ie g  800 m , g im n a 

s ty k a ,
4 r a z y  po  120 m  n a  3/4 szybkośc i, po  k aż d y c h  120 m  

b ie g u  sz y b k ieg o  — p rz e jś ć  m a rsz e m  lu b  p rze b iec  b a rd z o  
w o ln o  200 m  n a  w ypoczynek .

T re n in g  sk o k u  w zw yż: t r e n in g  3 r a z y  ty g o d n io w o .
T re n in g  sk o k u  w zw yż n a  h a l i  p o łą cz y ć  z tre n in g ie m  

b ie g u  p rze z  p ło tk i. P rz e z  c a łą  g o d z in ę  tr e n in g o w ą  s k a 
k a ć  c ią g le  w zw yż n ie  m o żn a , tr z e b a  za te m  p o za  s k o k a 
m i coś ro b ić , p o łą cz en ie  sk o k u  w zw yż z p ło tk ó w  w p ły n ą ć  
m oże d o sk o n a le  n a  z y s k a n ie  w ięk sze j z ręcznośc i i zw in 
ności.

1-szy dz ień : ro zg rze w k a , w o ln y  b ie g  400 m , g im n a 
s ty k a , m a rs z  z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  2 ra z y  50 m ,

4 s t a r t y  po 15 m  n a  te c h n ik ę ,

8 skoków  w zw yż z ro z b ie g u  z 3 k ro k ó w  n a  w y so k o 
ści ła tw e  do p rzechodzenia , (u w a g a  p rze d e  w sz y s tk im  n a  
odb ic ie  się),

4 sk o k i w zw yż z ro z b ie g u  z 5 k ro k ó w  n a  w ys. w yższe, 
je d n a k  jeszcze n ie  w y so k o śc i m a k s y m a ln e j  d la  ćw iczą
cego,

4 ra z y  b ie g  p rzez  1 p ło tek ,
4 r a z y  b ie g  p rzez  2 p ło tk i,
2 ra z y  po  30 m  n a  szybkość, n a  zak o ń czen ie  t r e n in g u  

w o ln y  b ie g  400 m.
2-gi dzień : ro zg rze w k a , w o ln y  b ie g  500 m , g im n a s ty 

ka , m a rsz  z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  2 ra z y  50 m ,
4 s t a r t y  po 15 in  n a  te c h n ik ę  w y jśc ia ,
8 skoków  w zw yż z ro z b ie g u  z 3 k ro k ó w  n a  w ysokośc i 

ś re d n ie j,
2 sk o k i w zw yż z ro z b ie g u  p e łn eg o  n a  w y so k o śc i m a 

k sy m a ln e j,
4 s t a r ty  po 25 m  n a  szybkość,
4 ra z y  b ie g  p rzez  1 p ło te k ,
6 ra z y  b ie g  p rzez  3 p ło tk i. N a  zak o ń czen ie  t r e n in g u  

w o ln y  b ie g  400 m.
3-ei dzień : ro z g rz e w k a  w o ln y  b ie g  800 in, g im n a s ty k a , 
4 r a z y  120 m  n a  3/4 szybkośc i, po  k a ż d y c h  sz y b k ich

120 m , p rz e jś ć  m a rsz e m  lu b  p rze b iec  b a rd z o  w o ln y m  b ie 
g ie m  200 m  n a  w y p o czy n ek .

T re n in g  rz u tó w : t r e n in g  3 r a z y  ty g o d n io w o .
1-szy dzień : ro zg rze w k a , w o ln y  b ie g  400 m , g im n a 

s ty k a , m a rs z  z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  2 ra z y  50 m ,
4 s t a r t y  po  15 m  n a  te c h n ik ę  w y jśc ia ,

■ 8 skoków  w zw yż z ro z b ie g u  z 3 k ro k ó w  n a  w ysokośc i 
ła tw e j do p rze ch o d ze n ia , z k aż d e j n o g i, a  p rze d e  w sz y s t
k im  z n o g i p ra w e j,

6 rz u tó w  k u lą  z m ie jsc a  ra m ie n ie m  s iln ie jsz y m , w y 
r z u ty  p rze d e  w sz y s tk im  tu ło w ie m , ra m ie n ie m  ty lk o  le k 
ko d o pychać ,

4 r z u ty  k u lą  z m ie jsc a  ty m  sa m y m  ra m ie n ie m  z do
p c h n ię c ie m  ra m ie n ia ,

6 rz u tó w  k u lą  z m ie js c a  ra m ie n ie m  p rze c iw n y m ,
4 ra z y  po 25 m  z w y so k ie g o  s t a r tu  n a  c a łą  szybkość,- 
n a  za k o ń cz en ie  t r e n in g u  w o ln y  b ie g  400 m.
2-gi dz ień : ro z g rz e w k a , w o ln y  b ie g  400 m , g im n a 

s ty k a , m a rsz  z w y so k im  u n o sz en ie m  k o la n  2 r a z y  50 m ,
4 s t a r ty  po  15 m  n a  te c h n ik ę  w y jśc ia ,
6 sko k ó w  w zw yż z ro z b ie g u  z 3 k ro k ó w , z k aż d e j n o 

g i a  p rz e d e  w sz y s tk im  z n o g i p ra w e j,
6 rz u tó w  k u lą  z m ie jsc a  ra m ie n ie m  s iln ie jsz y m ,
6 rz u tó w  k u lą  z m ie jsc a  ra m ie n ie m  p rze c iw n y m ,
6 rz u tó w  k u lą  z p rz e sk o k u  ra m ie n ie m  s iln ie jsz y m , 
4 r a z y  t ró js k o k  z ro z b ie g u  k ró tk ie g o ,
4 r a z y  po  30 m  ze s t a r t u  w y so k ie g o  n a  szybkość, 
n a  zak o ń czen ie  t r e n in g u  w o ln y  b ie g  400 m .
3-ci dzień : ro zg rze w k a , w o ln y  b ie g  800 m , g im n a 

s ty k a ,
4 r a z y  120 m  n a  3/4 szybkości, po  k a ż d y c h  120 m  

szy b k ich , p rz e jś ć  m a rsz e m  lu b  p rze b iec  b a rd z o  w o lno  — 
200 m  n a  w ypoczynek .

S ta n is ła w  P e tk ie w ie z .
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G d y b y  p. K a ro l  H o ffm a n  tro c h ę  w cześn ie j z a ją ł  sią  
m o im i „ te o r ia m i"  z a r ty k u łu  „a lb o  w  d a l a lb o  w zw yż" 
z k o ń c a  ro k u  u b ie g łeg o , n ie  p is a łb y  m oże odpow iedzi, 
j a k ą  d a ł  w  N -rze  9 „ S p o r tu  P o lsk ie g o "  i... s k a k a łb y  dziś 
ju ż  m oże co n a jm n ie j  7,5 m  w  d a l. A le  cóż, p o m im o  do
sy ć  ja s n o  p rz e d s ta w io n y c h  dow odów  n iem o żn o śc i p o łą 
c z en ia  ty c h  d w u  k o n k u re n c ji  w  osob ie  je d n e g o  za w o d n i
k a , p . H o ffm a n  z d a je  s ią  c ią g le  jeszcze p o m ija  w p ły w  
w z ro s tu  n a  sk o k  w zw yż. N ie  b ąd ą  tu  p rz y ta c z a ł  p o n o w 
n ie  dow odów , p rz y p o m n ą  ty lk o , że je d n a k  2 -m etro w y  
W a lk e r  n a  m is trz o s tw a c h  A m e ry k i znów  sk o czy ł 2,08 m. 
Z a sa d n ic z y m  te m a te m  m eg o  a r ty k u łu  n ie  b y ło  b y n a j 
m n ie j w y k a z y w a n ie  ta k  d a lek o  id ą c y c h  ró ż n ic  w  te c h n i
ce sk o k u  w  d a l i  sk o k u  w zw yż, k tó re  b y  u n ie m o ż liw iły  
u p ra w ia n ie  o b u  ty c h  k o n k u re n c y j jed n o cześn ie , a n i  też 
n ie  b y ło  m o im  te m a te m  ro z tr z ą s a n ie  z a sa d n ic z y c h  p o d 
s ta w  te c h n ic z n y c h  obu  ty c h  skoków . K w e s tie  te ch n ic zn e  
p o ru sz y łe m  ty lk o  ta k  n a  m a rg in e s ie , a  że om y łk o w o  zi
d e n ty f ik o w a łe m  k rz y w ą  lo tu  ś ro d k a  c iążk o śc i z p o c h y 
le n ie m  c ia ła  sk o c zk a  p o d czas o d b ic ia , z ro b iła  sią  b u rz a .

P . H o ffm a n  s ta r a  sią  z u p e łn ie  p rze m ilc ze ć  z a sa d n ic z ą  
t r e ś ć  m eg o  a r ty k u łu ,  co do k tó re j ,  ja k o  skoczek  u p r a w ia 
ją c y  z p e w n y m  jiow odzen iem  ob ie te  k o n k u re n c je , m ia ł 
b y  w ie le  do p o w ied zen ia . S k ie ro w a n ie  sw y ch  u m ie ję tn o 
śc i n a  w ła śc iw e  to r y  je s t  rzeczą  k a p i ta ln e j  w ag i. W  ty m  
n a le ż y  sz u k a ć  p o w o d zen ia  n ie  je d n e g o  m is trz a  św ia ta . 
Z d a je  sią  n a sz y m  sp o rto w co m  n ie  w y s ta rc z ą  p rz y k ła d y  
p r a k ty c z n e  z z a g ra n ic y , d o p ie ro  g d y  u  n a s  zaczn ie  w zw yż 
sk a k a ć  w iąc e j ta k ic h  lu d z i, j a k  R a jsk e , w ów czas d o p ie ro  
p rze m ó w i to  do p rz e k o n a n ia  n a sz y m  asom .

P . H o ffm a n  b ąd ą c  sa m  d o sk o n a ły m  p r a k ty k ie m  p o 
w in ie n  b a rd z ie j b ra ć  pod  u w a g ą  w ła sn e  d o św ia d cz en ia  
i  o b se rw a c je , m n ie j sią  b a w ić  w  n a u k o w c a  i  n ieco  k r y 
ty c z n ie j o cen iać  w yw ody , n ie sp ra w d z o n e j w a r to śc i te o re 
ty k ó w . W iąk szo ść  n au k o w c ó w  z a b ie ra ją c y c h  g ło s  w  k w e
s tia c h  te c h n ic z n y c h  p o p e łn ia  b a rd z o  cząsto  b łą d y  z a sa d 
nicze . P o p e łn ia  te  b łą d y  d la te g o , że zn a  s p o r t  ty lk o  
z o b razk ó w , a lb o  z p o b ie żn y c h  o b se rw a c y j, p o cz y n io n y c h  
n a  b o isk a ch . P ra w ie  n ig d y  n a to m ia s t  sa m i a n i  n ie  b ie 
g a l i ,  a n i  n ie  sk a k a li .  N iem cy  p rz e d  p a ro m a  ł a ty  w y  
d a l i  n a  p o zó r b a rd z o  c ie k a w ą  książeczk ą , t r a k tu ją c ą
0 p rz e b ie g u  ru c h u  po d czas p o szczeg ó ln y ch  ćw iczeń  lek  
k o a tle ty c z n y c b . G łó w n y m  a u to re m  te j p r a c y  je s t  p ro f. 
u n iw e rs y te tu  w  H a m b u rg u  K n o lł, a  je g o  w sp ó łp ra c o w n i
cy , są  ró w n ież  z n a k o m ito śc i n au k o w e .

D o k ła d n a  a n a l iz a  ru c h u  w  ćw iczen iach  le k k o a tle 
ty c z n y c h  b y ła b y  b a rd z o  c iek a w a , g d y b y  ci, k tó rz y  to  
o p ra c o w y w a li, b y li  ró w n ież  i p r a k ty k a m i.  A  ta k  w y p i 
s u ją  o cu d ach . W  ro z d z ia le  o b ie g a c h  k ró tk ic h  je s t  ta m  
n a  p rz y k ła d  m o w a o ty m , że b ie g i k ró tk ie  n a le ż y  b ie g ać  
z p ią ty . C a ły  ś w ia t  je d n a k  b ie g a  z p rz e d n ie j części s to p y
1 to  z pow odzen iem , a le  to  n ie  n ie  obchodzi p a n ó w  a u to 
ró w  te j p ra c y . N ie  w ied z ie li o n i zap ew n e  i o ty m , że 
n a  d o b re  p a r ą  la t ,  z a n im  ta  k s ią że cz k a  u j r z a ła  św ia tło  
d z ien n e , n a c z e ln y  t r e n e r  n ie m ie c k i W a itz e r ,  ro b i ł  p r a k 
ty c z n e  d o św ia d cz en ia  z b ie g a n ie m  b ieg ó w  k r ó tk ic h  z p ią 
ty . B y ł co p ra w d a  je d e n  b ieg acz , k tó r y  b ie g a ją c  z p ią ty  
p o t r a f i ł  p rz e b ie g a ć  100 m  w  10,6, a le  n a  ty m  p ró b y  sk o ń 
cz y ły  sią. T a k  sam o  z c a łą  re z e rw ą  n a le ż y  o d n ie ść  sią  
do b a d a ń  D u ń c z y k a  H a n s e n a  w  o d n ie s ie n iu  do szy b k o ści 
ro z b ie g u  w  sk o k u  w  d a l, n a  k tó re g o  a u to r y te t  p o w o łu je  
sią  p. H o ffm a n . Z a r ty k u łu  w iem y  ty lk o  ty le  o ty c h  b a 
d a n ia c h , że b y ły  one p rz e p ro w a d z a n e  n a  ro z b ie g u  do 
sk o k u  w  d a l, n a to m ia s t  n ie  w iem y  z u p e łn ie  n ic  o m a 
te r ia le ,  n a d  k tó r y m  te  b a d a n ia  b y ły  c z y n io n e  i  czy  m a 
te r i a ł  b a d a n y  b y ł d o s ta te c z n ie  z a a w a n so w a n y . B o w  te 

go ro d z a ju  b a d a n ia c h  b ie rz e  sią  b a rd z o  cząsto  g ru p ą  l u 
dzi, k tó r a  m oże n ig d y  n ie  ćw ic zy ła  d a n e j g a łę z i sp o r tu , 
lu b  ćw ic zy ła  b a rd z o  m a ło . G d y b y  n a w e t m a te r ia ł  b a d a 
n y  p rzez  H a n s e n a  b y ł z a a w a n so w a n y , ta k  sam o  n ie  
m o g lib y  to  b y ć  skoczkow ie  d o b re j k la sy , p r z y n a j
m n ie j n a  7 m , bo... ta k ic h  skoczków  w  D a n ii  z u p e łn ie  n ie  
m a. B a d a n ia  H a n s e n a  b y ły b y  w ów czas ty lk o  m ia r o d a j
ne, g d y b y  p o d a ją c  n a  p r z y k ła d  p rz e c ię tn e  szy b k o śc i ro z 
b ie g u  c a łe j g r u p y  b a d a n e j ,  szy b k o śc i m a k s y m a ln e  i m i
n im a ln e , p o d a łb y  ró w n o c ze śn ie  p rz e c ię tn e  o d leg ło śc i sk o 
ków , sk o k i n a jd łu ż s z e  i sk o k i n a jk ró ts z e . W ów czas ty lk o  
teg o  ro d z a ju  p rz y k ła d y  m ia ły b y  p e w n ą  w arto ść .

M a ra c ją  p. H o ffm a n  tw ie rd z ą c , że in n y  ro z b ie g  m a  
skoczek  p o c z ą tk u ją c y , in n y  z a a w a n so w a n y , ty lk o  tu  m u 
szą p o d k re ś lić , że n ie  j a  s ią  m y lą  m ó w iąc  o z w a ln ia n iu  
szy b k o śc i ro z b ie g u  u  z a a w a n so w a n y c h , ty lk o  p. H . tw ie r 
dząc o szy b k o śc i m a k s y m a ln e j  w  c h w ili o d b ic ia  sią. 
U  p o c z ą tk u ją c y c h  skoczków  szybkość  m a k s y m a ln a  m o 
że b y ć  w ła ś n ie  n a  belce, g d y ż  do o s ta tn ie j  c h w ili b ie g n ą  
o n i m ocno  w y c h y le n i do p rzo d u , a  w y c h y le n ie  tu ło w ia  
do p rz o d u  p o z w a la  n a  u tr z y m a n ie  d u że j szy b k o śc i b ieg u . 
C iek aw  je s te m , n a  czym  p. H . o p ie ra  tw ie rd z e n ie , że 
u  L o n g a  s p ra w a  sią  p rz e d s ta w ia  o d w ro tn ie , że ro zb ie g  
je g o  od zn acza  sią  p rę d k o śc ią  s to p n io w o  p rz y śp ie sz o n ą  
ta k , że w ła śn ie  n a  b e lce  je s t  o n a  n a jw ię k sz a . C zy b y ły  
w  ty m  k ie ru n k u  ro b io n e  ja k ie k o lw ie k  b a d a n ia , czy  też 
p. H o ffm a n  o p ie ra  sw e tw ie rd z e n ia  na... z łu d zen iu , k tó re  
m i P a n  ta k  cząsto  za rzu ca .

P ow odów  z m n ie jsz e n ia  lu b  zw ię k sz en ia  szy b k o śc i 
ro z b ie g u  n a le ż y  sz u k a ć  o w ie le  g łą b ie j. B ieg a cz  n ie  b ę 
dzie b ie g ł p rę d z e j, lu b  w o ln ie j ty lk o  d la te g o  że będzie  
p rę d z e j lu b  w o ln ie j p rz e b ie ra ł  n o g a m i, p o d sta w o w e za 
sa d y  m e c h a n ik i ru c h u  m ó w ią  w y ra ź n ie  d laczego  w  je d 
n y m  w y p a d k u  je s t  ta k  a  w  in n y m  je s t  in a cz e j. T rz eb a  
je  d o b rze  znać, a  w ów czas d o p ie ro  m o ż n a  b y ć  p ew n y m  
p rz y c z y n  te g o  czy  in n e g o  z ja w isk a . C zy skoczkow ie w  d a l 
są  ja k im iś  „c u d o tw ó rcam i" , że u d a je  im  sią  je szcze zw ięk 
szyć szybkość , a lb o  ty lk o  j ą  u trz y m a ć , w ów czas g d y  t u 
łów  z a cz y n a  p rz y jm o w a ć  u ło ż en ie  p ionow e? T a k ie g o  „cu 
d u" n ie  m oże d o k o n ać  n ik t .  Z n a n e  je s t  p o w szech n ie  z ja 
w isko , że b iegacze , k tó rz y  w  b ie g u  s p r in te r s k im  pęzed 
ta śm ą  p r o s tu ją  sią, n ie  m o g ą c  ju ż  u tr z y m a ć  sw ego p o 
c h y le n ia  c ia ła  do p rzo d u , t r a c ą  szybkość, z j a k ą  b ie g li 
p o p rze d n io ; k ro k  im  s ią  w y d łu ża , a le  s to ją  w  m ie jscu . 
N asz s p r in te r  S ik o rs k i, k tó r y  m ia ł  n a jw ię k s z ą  szybkość 
n ie  ty lk o  w śró d  b ie g a c z y  P o lsk i,  a le  m oże i  św ia ta , lecz 
k tó ry  sk a n d a lic z n ie  „ p u c h n ą ł"  n a  o s ta tn ic h  k i lk u n a s tu  
m e tra c h , m ie w a ł po  60 m  d o b re  4—-5 m  p rz e w a g i n a d  r e  
sz tą  b ie g a c z y  (i to  n ie ra z  n a d  w y b itn y m i p rz e c iw n ik a m i 
z z a g ra n ic y  w  m eczach  m ię d zy p a ń s tw o w y ch ), n a  80 m  
b y ł je szcze ra z e m  z n im i (p rz ew ag ą  sw ą u tr a c ił) ,  będąc  
c a ły  w y p ro s to w a n y , a  n a  ta ś m ie  f in isz o w e j b y ł zaw sze 
w ty le .

G d y b y  skoczek  w  d a l w y p ro s to w y w a ł s ią  d o p ie ro  n a  
o s ta tn im  czy  też  p rz e d o s ta tn im  k ro k u , w ów czas jeszcze 
m o ż n a  b y ło b y  zgodzić  sią , że n a  b elce  szy b k o ść  będzie  
m a k sy m a ln a . J e ś l i  n a to m ia s t  skoczek  w d a l z a cz y n a  od- 
p ro s to w y w a ć  sią  n a  k i lk a  k ro k ó w  od b e lk i, a  w e d łu g  słów  
p. H o ffm a n a , k tó r y  p o w iad a , że ty lk o  p ie rw sz e  12 m  ro z 
b ie g u  do sk o k u  w  d a l s ą  j a k  u  s p r in te ra ,  z p ew n y m  p o 
c h y le n ie m  tu ło w ia  do p rzo d u , a  ju ż  d r u g a  część (p rz y  
d łu g o śc i ro z b ie g u  25—30 m ) w y g lą d a  in a c z e j, to  znaczy  
m ożna  p r z y ją ć  ja k o  p ew n ik , że o s ta tn ie  6—7 k ro k ó w  sko 
czek ju ż  n ie  b ie g n ie  j a k  s p r in te r ,  że z a cz y n a  p ro  
s to w a ć  sią, a  za te m  s tw a rz a  w a ru n k i  n ie  ty lk o  n ie  sp rz y 
ja ją c e  zw ię k sz a n iu  jeszcze szybkości, a le  u n ie m o ż liw ia 
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ją c e  c a łk o w ite  u tr z y m a n ie  p o p rze d n io  ju ż  u z y s k a n e j. 
S zy b k o ść  w  ty c h  w a ru n k a c h  n ig d y  n ie  m oże w  ch w ili 
d o jśc ia  do b e lk i b y ć  m a k s y m a ln a , bedz ie  o n a  m a la ła  
ch o c ia żb y  w  ty s ią c z n y c h  m e tr a  n a  se k u n d ą . B ąd z ie  m a 
la ła  ty m  b a rd z ie j,  że n a  o s ta tn ic h  p a r u  k ro k a c h  skoczek  
jeszcze b a rd z ie j sią  ro z lu ź n ia , a b y  p rz y g o to w a ć  sią  do 
odb ic ia .

T a k  sam o  p. H o ffm a n  je s t  w  b łąd z ie  co do d łu g o śc i 
k ro k ó w . W ia d o m y m  je s t  z za sa d  m e c h a n ik i ru c h u , że 
eh cąc  b iec  k ro k ie m  k ró tk im , n a le ż y  tu łó w  wychylić do 
przodu, i o d w ro tn ie , duże w y c h y le n ia  tu ło w ia  do p rz o 
d u  uniemożliwia b ie g  k ro k a m i d łu g im i. J e s t  to  je d e n  
z pow odów , d laczeg o  b ie g ac ze  n a  s ta rc ie  p o c h y la ją  sią  
m ocno do p rzo d u .

C o raz  to  w iąk sze  p ro s to w a n ie  s ią  do g ó ry  bądz ie  s a 
m o p rzez  sią  w p ły w a ło  n a  wydłużenie k ro k u . W  b ie g u  
n a  100 m  b ie g ac ze  w y ch o d ząc  z do łków  m a ją  n a jw ię k 
sze p o c h y le n ie  tu ło w ia  do p rzo d u , a  je d n o cz eśn ie  b ie g n ą  
n a jk ró ts z y m  k ro k iem . Z p rz e d łu ż e n ie m  sią  b ie g u , n a s tę 
p u ję  co ra z  w ięk szy  w y p ro s t  tu ło w ia , d łu g o ść  k ro k ó w  
zw iąk sza  sią  s a m a  p rzez  sią, bez sp e c ja ln e g o  d ąż en ia  
w  ty m  k ie ru n k u . T rz e b a  je d n a k  w iedzieć, że b ie g ac z  p o d 
czas b ie g u  s p r in te rs k ie g o  n ie  m a  n ig d y  tu ło w ia  u s ta 
w io n eg o  p ionow o , bo to , j a k  ju ż  w sp o m n ia łe m , w p ły w a  
n a  zm n ie jsz e n ie  sią  szybkości. N a to m ia s t  w y p ro s to w y 
w a n ie  tu ło w ia  w  g ó rą , w p ły w a ją c  n a  zm n ie jsz e n ie  duże j 
szybkośc i, w y d łu ż a  je d n o cz eśn ie  b a rd z o  w y ra ź n ie  k ro k . 
P rz y c z y n  d łu g o śc i k ro k u  n ie  n a le ż y  sz u k ać  w  ta k im  czy 
in n y m  w y m a c h u  p o d u d z ia  do p rzo d u , lecz p rze d e  w sz y s t
k im : 1) w sile odepchnięcia sią stopą, 2) w ułożeniu tuło
wia, a przede wszystkim w tym czy innym ugiąeiu sta
wu biodrowego. N u rm i, u ch o d z ił za  w zó r b ie g a c z a  b ie 
g n ą c e g o  k ro k ie m  b a rd z o  d łu g im , s tą d  też  n a ś la d o w n ic 
tw o p o c z ą tk u ją c y c h  b ie g a c z y  i  d ąż en ie  do n a d m ie rn e g o  
w y d łu ż e n ia  k ro k u . W ięk szo ść  in te re s u ją c y c h  sią  ty m  za 
g a d n ie n ie m , z a p o m n ia ła  w g łęb ić  sią  w  p rz y c z y n y  tego  
z ja w isk a . N u rm i m ia ł  d łu g i k ro k , d la te g o  że b ie g a ł  wy
prostowany, j a k  n ik t  p rze d  n im , a n i  n ik t  po  n im . S ta w  
b io d ro w y  m ia ł  z u p e łn ie  w y p ro s to w a n y , udo  u  N u rm ie g o  
w  w y jś c iu  do p rz o d u  n ie  n a t r a f i a ło  n a  ż a d n ą  p rzeszkodą , 
m o g ło  b y ć  n ie  ty lk o  w y n ie s io n e  do g ó ry , a le  i  do p rzo d u . 
Wyjście do p rzo d u  u d a  je s t  m ożliw e, d z ięk i p o w s ta w a 
n iu  s k r ę tu  w  s ta w ie  b io d ro w y m , a  s k rą t  m o ż n a  w y k o n ać  
ty lk o  p rz y  w y p ro s to w a n y m  staw ie .

W  ty c h  w a ru n k a c h  w y d łu ż e n ie  k ro k u  d z ięk i w y p ro 
s to w a n iu  sią  tu ło w ia  m a  w ięk szą  w a rto ść , a n iż e li  ew en 
tu a ln e  z m n ie jsz e n ie  sią  s iły  o d b ic ia  p rzez  n ie w y k o n a n ie  
ca łk o w ite g o  w y p ro s tu  (u g iąc ie  nóg) n a  o s ta tn im  k ro k u , 
w y k o n a n ie  p rz y s ia d u , ce lem  p rz y g o to w a n ia  sią  do o d b i
c ia , j a k  p o d a je  p. H o ffm a n .

J e ż e li  p rz y  ro z b ie g u  do sk o k u  w  d a l p is a łe m  o z m n ie j
sz en iu  sią  szy b k o śc i n a  o s ta tn ic h  k ro k a c h , n ie  m ia łe m  
b y n a jm n ie j  n a  u w ad ze  celowego z m n ie jsz e n ia  te j  sz y b 
kości, a le  z m n ie js z a ła  sią  o n a  ja k o  n a s tę p s tw o  ju ż  po
przednio z a is tn ia ły c h  z jaw isk . Z re sz tą  d y s k u s ja  n a  te 

m a ty  zw ię k sz en ia  czy  też  z m n ie jsz e n ia  szy b k o śc i ro z b ie 
g u , w y d łu ż e n ia  czy  też  sk ró c e n ia  p rz e d o s ta tn ie g o , lu b  
o s ta tn ie g o  k ro k u , je s t  d y s k u s ją  czysto akademicką. A n i 
do zm n ie jsz e n ia , a n i  do zw ię k sz en ia  szy b k o śc i n a  o s ta t 
n ic h  k ro k a c h  n ie  n a le ż y  dążyć, k w e s t ia  te j  czy  in n e j 
szybkośc i, p o w in n a  b y ć  z a ła tw io n a  jn ż  n a  k i lk a  k ro k ó w  
p rz e d  d o jśc ie m  do b e lk i, c a ły  w y s iłe k  sk o czk a  n a  k ilk a  
k ro k ó w  p rze d  b e lk ą , p rze d  w y k o n a n ie m  sk o k u , p o w in ie n  
iść  w  k ie ru n k u  jak najlepszego ułożenia tułowia, ab y  
s iła  o d b ic ia  s ią  n ie  p o sz ła  n a  m a rn e , w  n ie w łaśc iw y m  
k ie ru n k u . R zeczą k a p i ta ln e j  w a g i w  c h w ili d o jśc ia  do 
w y k o n a n ia  o d b ic ia , je s t  u ło ż en ie  tu ło w ia , k tó r y  p o w i
n ie n  b y ć  p io n o w y , a  n a w e t cząsto  je s t  odchylony trochę 
w tył. Je ż e li  w  w a ru n k a c h  p rz y g o to w a n ia  sią  do w y k o 
n a n ia  o d b ic ia , o s ta tn i  czy  też  p r z e d o s ta tn i  k ro k  bądzie 
k ró ts z y  czy  też  d łu ższy  od p o p rze d n ich , n ie  m a  to  za sa d 
n iczego  zn aczen ia . W  ty c h  w y p a d k a c h  m o g ą  zachodz ić  
o d c h y le n ia  od n o rm  o g ó ln ie  p rz y ję ty c h , i  te  o d c h y le n ia  
są  p rz e ja w e m  czy sto  in d y w id u a ln y m .

T e o re ty c y  uczą, a b y  d łu g o ść  k o le jn y c h  k ro k ó w  n a  
s ta rc ie , po  w y jś c iu  z do łków , ró w n o m ie rn ie  w ra s ta ła  
z ty m , iż  n a jk ró ts z y  k ro k  bądz ie  p ie rw sz y , d r u g i  ju ż  bą- 
dzie  n ieco  d łu ż szy  itd ., a  w iększość  b ie g a c z y  n a  s ta rc ie  
m a  w ła ś n ie  p ie rw sz y  k ro k  d łu ższy  od d ru g ie g o , d o p ie ro  
n a  trz e c im  k ro k u  n a s tę p u ję  ró w n o m ie rn e  w z ra s ta n ie  
d łu g o śc i k ro k ó w . N ie  u cz y łe m  n ik o g o , i  n ie  za m ie rz a m  
uczyć  umyślnego w y d łu ż a n ia  czy  też  s k r a c a n ia  k ro k ó w  
po d czas ro z b ie g u  do sk o k u  w  d a l, czy  też  po d czas ro z b ie 
g u  do sk o k u  w zw yż, je ż e li u  k o g o ś w y ch o d z i to  n ieco  
in a cz e j a n iż e li  p o w in n o  być , p rz y  z a c h o w a n iu  z a s a d n i
czych  w a ru n k ó w  w y k o n a n ia  skoku , n ie  n a le ż y  te g o  u w a 
żać b y n a jm n ie j  za  ż a d n e  p rz e s tę p s tw o .

A  te ra z  n a  zak o ń czen ie  k i lk a  słów  o d y sk u s ja c h , j a 
k ie  w y w ią z u ją  sią  n a  te m a t  le k k ie j a t le ty k i  n a  ła m a c h  
n a sz e j p r a s y  sp o r to w e j. P a n u je  u  n a s  p o w sze ch n a  o p i
n ia , że n au c za ć , lu b  p is a ć  o p ew n e j g a łą z i czy  k o n k u re n 
c j i  sp o r to w e j, m oże ty lk o  te n , k to  w  ty m  k ie ru n k u  w y 
k a z a ł sią wybitnymi wynikami sportowymi. J e ś l i  b ie 
g acz  p isze  o rz u ta c h  czy  też  sk o k a ch , w y w o łu je  w śró d  
n a sz y c h  „ sp e c ja lis tó w "  iro n ic z n e  u śm ie sz k i; n ie  w ied zą  
o n i je d n a k , że w iększość  czo łow ych  tre n e ró w  w  A m e ry 
ce r e k r u tu je  sią  w ła ś n ie  sp o śró d  d a w n y c h  s ła w  b ie g o 
w ych  (R o b ertso n , C rom w ell). N a s i „ sp e c ja liśc i"  n ie  k w a 
p ią  sią  z b y tn io  z w y ja w ie n ie m  sw y ch  .ta je m n ie " . A r t y 
k u łe m  sw y m  „A lbo  w  dal, a lb o  w zw yż" w y w o ła łe m  bar
dzo pożyteczną d y sk u s ją , a r ty k u ł  p. H o f fm a n a  je s t  b a r 
dzo ce n n y , ac zk o lw iek  nie jest odpowiedzią n a  p o ru sz o n ą  
p rzeze  m n ie  zasadniczą kwestią o łą c z e n iu  ty c h  dw u  k o n 
k u re n c ji .

W y d a je  m i sią, że bądą  n ie d łu g o  m u s ia ł  sią  z a ją ć  
s p ra w ą  r z u tu  oszczepem , o o m ó w ien ie  k tó re g o  ju ż  a p e 
lo w a ł p . M a rio n . A  je s te m  p ew ien , n ie c h  ty lk o  co k o l
w iek  n a p isz ą  n ie  z u p e łn ie  śc iś le , a  p o sy p ią  sią  sp ro s to 
w a n ia , bo... krytykować jest najłatwiej.

Stanisław Petkiewicz.
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Z  MARSZU NARCIARSKIEGO Z U Ł Ó W - W ILNO
Przekapryśna tegoroczna zima wystawiła za

wodników i organizatorów marszu Zułów — Wilno 
na wielką próbą duchową. Marsz odbędzie się na 
piechotę, czy na nartach — oto pytania, które do 
ostatniej niemal chwili gnębiły tak jednych jak 
i drugich. Liczne kursy przygotowawcze do m ar
szu brnęły w swych zaprawach po błocie a organi
zatorzy z uporem dawali zapewniające komunika
ty, że marsz się bez względu na śnieg odbędzie! Dwa 
warianty trasy: pieszej i na nartach czekały na 
decyzję znakowania niemal do ostatniej chwili.

Bóg zlitował się jednak nad bracią narciarską 
i na 24 godziny przed marszem śnieg przyprószył 
na tyle, że marsz całkiem dobrze mógł się odbyć 
na deskach; nawet mroźny i nośny śnieg stwarzał 
w niektórych partiach bardzo dobre warunki te
renowe!

Nie wszyscy jednak zawodnicy byli z tego za
dowoleni. Byli podobno tacy, co na pewniaka przy
byli do W ilna bez nart — mając słodką nadzieję 
rozstrzygnąć zwycięstwo na swą korzyść znakomi
tym marszem. Byli to piechurzy jednej ze znanych 
drużyn marszowych Z. S. Śnieg zmusił ich jednak 
do zaopatrzenia się w narty  w ostatniej chwili. Po
szli bardzo niechętnie na deskach. Na półmetku 
pierwszego dnia trzeba ich było namawiać do dal
szego marszu i dopiero jak  się rozkręcili poszli do
brze, zająwszy nawet w swej klasie 6 miejsce!!!

Brakiem śniegu i należytej zaprawy można so
bie też tłumaczyć słabe czasy ogólne, mimo znacz
nego ogólnego podciągnięcia się patroli Ziemi Wi
leńskiej w stosunku do patroli karpackich, które 
do roku zeszłego ogromnie odskakiwały od klasy 
narciarzy kresów północno-wschodnich. Tu jasno 
jak  na dłoni widać wpływ marszu Zułów — Wilno 
na ogólne podniesienie klasy narciarzy nizinnych. 
Mamy wrażenie, że przy organizowaniu dużej ilo
ści zawodów na Wileńszczyźnie klasa ta  skoczyłaby

jeszcze znacznie w gorę a z biegiem la t narciarze 
nizinni kresów mogą z powodzeniem zastąpić na
szych zakopiańskich asów biegów płaskich. Nie
stety narciarstwem jednostkowym nizinnym nie za
interesowano się jeszcze w Polsce tak, jak by to 
należało.

Mimo niekorzystnych warunków atmosferycz
nych podczas przygotowań do marszu, na starcie 
marszu w Zułowie stanęło 68 patroli. Znakomitą 
większość tworzyły patrole wojskowe oraz KOP, 
z których te ostatnie zdały tego roku egzamin na 
piątkę. Zdaje się, że nigdy dotychczas żołnierze 
KOP-u tak  dzielnie na nartach nie biegali. Widać 
byli dobrze przygotowani i zepchnęli na dalsze miej
sca swych kolegów w mundurach piechoty. Dobrze 
też spisały się organizacje p. w. Starsi i bogatsi 
w pieniądze i doświadczenie „Leśnicy” i „Koleja
rze” zajęli czołowe miejsca w klasie p. w. i regio
nalnej, pozostawiając następne obsady młodzieży 
Zw. Strzeleckiego. Ta ostatnia podciągnęła się bar
dzo mocno technicznie i pod względem sprzętu ni
zinnego i gdyby nie flegmatyczne podejście do za
wodów, jakie wykazują młodzi zawodnicy z głębo
kiej prowincji, nie uznający walki z czasem i prze
strzenią — mogliby osiągnąć dużo lepsze rezultaty. 
Młodzież startu jąca raz w roku w zawodach, nie 
wprawiona w arkana zaciętej walki sportowej, mu
si ulec żywszej młodzieży więcej z zawodami ma
jącej do czynienia. W każdym razie bardzo zdrowy 
materiał, jaki ta  młodzież stanowi, winien zwrócić 
uwagę władz narciarskich na niewyzyskany w spor
cie polskim materiał młodzieżowy wsi wileńskiej.

W racając do samego marszu wspomnieć musi
my o pięknej oprawie uroczystościowej, jaką ten 
marsz posiada. Marsz na Rossę w swym wieczoro
wym nastroju kryje niezapomniane piękno i urok 
duchowy. Tradycja otwierania marszu w Zułowie 
na miejscu dawnego domostwa rodziny Piłsudskich,

G en. W ilc z y ń sk i p rz y jm u je  ra p o r t . Z aw o d n ic y  p o s i la ją  sią.
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wręczanie ziemi zułowskiej dowódcom patroli, mel- 
dowanie się na mecie i oddawanie ziemi, którą zwy
cięski patrol składa następnie na Bossie — nadaje 
tym zawodom piętno wielkiego kultu i pietyzmu, 
jakim młode pokolenia czczą i czcić będą w przy
szłości czyny Wskrzesiciela Niepodległej Polski.

Sam marsz odbywany po raz czwarty wzbudza 
wielkie zainteresowanie narciarstwem. Młodzież 
mieszkająca bliżej i dalej przy szlaku marszu licz
nie na nartach wylęga na spotkanie maszerujących 
patroli. Eliminacje do marszu stw arzają zaintere
sowanie w powiatach, oddziałach p. w., klubach 
sportowych, wśród szerokich rzesz zwolenników 
narciarstwa. Wileńszczyzna, zwłaszcza ta młoda, 
przypięła narty  do nóg idąc raźnym krokiem w po
stępie tego pięknego sportu.

W marszu bieżącym dała się też zauważyć 
znaczna poprawa strzelania. Trzynaście patroli ze
strzeliło swe baloniki trzema strzałami, co daje 
100% możliwości. Dwadzieścia patroli użyło do tych 
samych celów po cztery naboje. Takich wyników 
dotychczas nie było.

Przechodząc do regulaminu marszu, musimy 
stwierdzić jego nieżyciowość w odniesieniu do star
tu zawodników zrzeszonych w PZN. Myśli były 
dobre, ale litera regulaminu wypaczyła niechcący 
dobrą inicjatywę. Otóż w klasie patroli p. w. nie 
mogą startować zaAVodnicy zrzeszeni w P. Z. N ar
ciarskim. Życie dowiodło jednak, że tak jak mówi 
regulamin nie jest dobrze. W patrolu bowiem PW  
Leśników Lwów startował zawodnik zakopiański 
St. Karpiel, zrzeszony w PZN. Ze względu na lite
rę regulaminu najlepszy patrol marszu musiał się 
zadowolić pochwałą i został na skutek protestu 
sklasyfikowany poza konkursem. Życiowo jest to 
jednak niesłuszne. St. Karpiel jest z zawodu gajo

K o ro n ó w n a .

wym, jest członkiem PW-Leśników i przez tą orga
nizację jest zrzeszony av PZN. Na pytanie czy or
ganizacja ma rezygnować z jego stawienia do swe
go patrolu dlatego, że Karpiel jest wybitnym za
wodnikiem zrzeszonym w PZN. -—- musimy unisono 
odpowiedzieć negatywnie.

Sprawa ta  zaprzątnęła organizatorów marszu 
i prasę wileńską. Pierwsi i drudzy chcą na przy
szłość skasować w ogóle klasę PZN, a w klasie p. w. 
dopuszczać do startu  tak  zrzeszonych w PZN, jak 
też nie zrzeszonych. Co do pierwszej sprawy sto
imy na stanowisku, że dopóki na Wileńszczyźnie 
agendy PZN będą tak słabe jak  dotychczas, nie ma 
faktycznie po co stwarzać grupy patroli PZN. Co 
do dopuszczenia do startu  narciarzy zrzeszonych 
w PZN w klasie p. w. jesteśmy jej zwolennikami 
z jednym ale: narciarz taki musi być zrzeszony 
w PZN przez tą organizację, którą na marszu re
prezentuje, a więc przez klub czy sekcję narciarską 
KPW , PWLeśników, PPW , Zw. Strzelecki czy Zw. 
Rezerwistów. Gdy tego zastrzeżenia nie będzie, 
w patrolach p. w. startować będą najlepsi zawod
nicy Wisły, SNTTN, Ogniska, AZS itp., bo cóż ła t
wiejszego jak na dwa tygodnie przed marszem za
pisać się na członka którejś z tych organizacyj! 
Narciarze p. w. nie będą mieli nic do powiedzenia! 
Przeciw takiemu startowi w czambuł protestuje
my. Wszak zarządzenie to było właśnie skierowa
ne przeciw nadużyciom, jakie na tym tle dochodzi
ły do skutku. W końcu musimy poruszyć jeszcze 
jedno. Marsz Zułów — Wilno jest marszem propa
gandowym, utylitarnym , pamiątkowym. Sztafeta 
szkolna, która się w b. r. nie odbyła, wniosła w nie
go więcej pierwiastka czystego sportu. W zawo
dach zespołowych takich jak  marsz w patrolu nie 
dochodzą jednak do głosu talenty jednostkowe, ja 
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kie niewątpliwie kryją w sobie zespoły. Byłoby 
to trudnym  do przeprowadzenia to co zaproponu
jemy: puścić z Rożyszek patrole luzem, tzn. że każ
dy zawodnik po starcie idzie na własną rękę, a czas 
patrolu oblicza się na mecie w Niemenczynie przez 
zsumowanie wyników wszystkich zawodników da
nego patrolu. Byłoby sporo z tym kłopotu, ale kto 
wie, czy gra nie jest w arta trudu..., czy narciar
stwo nasze nie zyskało by kilka nowych talentów...

Organizacja marszu bardzo dobra. Organiza
torowie postarali się o wysypanie w Wilnie na bez- 
śnieżnych ulicach nawet ścieżek ze śniegu! Przypo
minało to trochę nasz F IS  — ale co robić kiedy na 
ulicach nie było krzty śniegu!

Na starcie marszu w Zułowie widzieliśmy d-cę 
korpusu gen. Olszynę-Wilczyńskiego, oraz zastęp
cę dyr. PU W F i PW  płk. Klementowskiego. Roz
dania nagród dokonał inspektor armii gen. Dąb- 
Biernacki w towarzystwie wojewody wileńskiego 
Bociańskiego, oraz zastępcy dyr. PU W F i PW  płk. 
Klementowskiego.

Ponieważ czołowe wyniki marszu są już wszy
stkie znane, podaję tylko kilka zestawień. W mar
szu brało udział 68 patroli. Marsz ukończyło 50, a to 
z powodu zdekompletowania 14 i dyskwalifikacji 4. 
Najlepszy czas marszu uzyskał patrol PW Leśni
ków Lwów 8:09:03. W roku poprzednim najlepszy 
czas uzyskał Zw. Rez. Zakopane 7:38:32. Niewątpli
wie patrol PW  Leśników był lepszy, ale tegoroczne 
warunki marszu były dużo gorsze. Nie można też 
twierdzić z całą stanowczością czy trasa szła do
kładnie tym samym szlakiem.

W obu grupach klasy patroli wojskowych ukoń
czyło marsz 18 patroli, przy czym 8 patroli KOP, 
które w b. r. zajęły b. dobre na ogół miejsca.

HOKEIŚCI
P o  trz e c h  d n ia c h  c ie k a w y c h  i  m n ie j in te re s u ją c y c h  

w a lk  n a ro d z ił  s ię  no w y  m is trz  P o ls k i  w  h o k e ju  n a  lo 
dzie. T y m  raz em  p rz y s z ła  k o le j n a  Ś ląsk . Katowicki 
Dąb, w y k a z u ją c y  od d łuższego  cz asu  w ie lk ie  a m b ic je  n a  
w sz y s tk ic h  p o la c h  sp o rto w y ch , zd o ła ł w reszc ie  sk o m p le 
to w ać  zespół, k tó r y  zw yc ięsko  p o k o n a ł w sz y s tk ie  p rz e 
szk o d y  i w y s u n ą ł się  n a  p ie rw sz e  m ie jsc e  f in a ło w e j t a 
beli.

P ie rw sz e  m ie jsc e  n ie  b y ło  n ie sp o d z ia n k ą . L iczono  
s ię  z n im  ju ż  w  ch w ili, g d y  p rz y sz e d ł m e ld u n ek , że n a j 
g ro ź n ie js z y  r y w a l  k a to w ic z a n  C ra c o v ia  z o s ta ła  w y e lim i 
n o w an a . M ożliw ość racjonalnego, systematycznego tre
ningu n a  sz tu cz n y m  to rze , u n ie z a le ż n io n y m  od a u ry ,  d a 
w a ła  k a to w ic z a n o m  ta k  w ie lk ą  p rz e w a g ę  n a d  k o n k u 
re n ta m i,  że n ie  m o g ło  by ć  m ow y, b y  d y s p o n u ją c  n a  ogó ł 
sk ro m n ie jsz y m i ś ro d k a m i m o ż n a  b y ło  r e a ln ie  m y śleć  
o z n iw e lo w a n iu  je j.  D a ło  b y  się  to  d o k o n ać  je d y n ie  w  w y 
p a d k u  ja k ic h ś  w e w n ę trz n y c h  ta rć ,  czy  też  złego  p rz y g o 
to w a n ia  d ru ż y n y . A  tr z e b a  p rz y z n a ć  k ie ro w n ic tw u  D ę
bu, że z ro b iło  w szy s tk o , b y  zespó ł sw ój d o p ro w a d z ić  w  d e 
c y d u ją c y m  m o m en c ie  do p e łn e j b itn o śe i, to te ż  z e b ra ło  
p ó źn ie j ow oc p ię k n eg o , p rzez  n ik o g o  n ie  k w e s tio n o w a n e 
go  su k cesu .

W klasie patroli p. w. i regionalnych ukończyło 
marsz łącznie 15 patroli. Nie rozdzielamy tych klas, 
gdyż są one pod względem obsady identyczne z tym 
tylko, że niektóre większe jednostki p. w. dublowa
ły zespoły tej samej nazwy. W obu tych klasach 
skończyło marsz 8 patroli ZS, 2 PW  Leśników, po 
1 patrolu Zw. Rezerwistów, PPW , Legii Akade
mickiej, Krakusów, 2 patrole KPW .

Różnica między najlepszym czasem marszu 
osiągniętym przez patrol karpacki a patrolem ni
zinnym wynosi w b. r. 21 min. 7 sek. Między naj
lepszym patrolem marszu karpackim a najgorszym 
nizinnym 3:18:05 godz.

Wśród zawodników indywidualnych wyróżnić 
należy znakomitego narciarza i rzetelnego sportow
ca wileńskiego, absolwenta medycyny, p. Starkie- 
wicza, który uzyskał najlepszy czas marszu tej gru
py 7:10:57. Zwycięzca może służyć za przykład wie
lu młodym studentom uniwersytetu, którzy nie bar
dzo kwapią się do sportu. Poza tym p. Starkiewicz 
jako przyszły lekarz odda medycynie sportowej nie- 
Avątpliwie sporo dobrych usług jako znakomity 
sportowiec-lekarz!

Co do samego dwudniowego marszu jednostko
wego można mieć pewne zastrzeżenia. Czy nie by
łoby lepiej okrasić bieg Zułów — Wilno jakimś 
pięknym biegiem narciarskim o puchar komitetu 
marszu Zułów — Wilno, dostępnym jedynie dla nar
ciarzy Ziemi Wileńskiej? W ystarczyłby w zupełno
ści mały „Maraton narciarski” Niemenczyn — W il
no dla szukania talentów narciarskich, o które tak 
się prosi polskie narciarstwo długodystansowe!

MK.

POD LUPA
D ąb  p rz y sz e d ł do ce lu  bez ja k ic h k o lw ie k  tru d n o śc i. 

Ł a tw o  d a ł so b ie  r a d ę  ze w sz y s tk im i p rz e c iw n ik a m i. N a 
w e t W a rs z a w ia n k a , k tó r a  b y ła  s to su n k o w o  n a j le p ie j  
p rz y g o to w a n a , n ie  m o g ła  a n i  p rzez  ch w ilę  z a trz y m a ć  go 
w z w y c ię sk im  m a rsz u .

A tu te m  now ego  m is trz a  je s t  d o sk o n a ła  k o n d y c ja , 
sz y b k o ść  i  w y trz y m a ło ść , co w  p o łą c z e n iu  z p o p ra w n o 
śc ią  te c h n ic z n ą , z ro z u m ie n ie m  w a r to śc i w sp ó łp ra c y  o raz  
k ilk o m a  w y b itn ie js z y m y  in d y w id u a ln o śc ia m i d a je  w  s u 
m ie  zespó ł b o jo w y , ro z g ry w a ją c y  p a r t i e  sw e p o m y sło 
w o i  sk u te cz n ie . J e d n o s tk ą  w y r a s ta ją c a  p o n a d  sw ych  
ko legów  je s t  Burda, d o sk o n a ły  te c h n ik , d ry b b le r ,  o p o 
w aż n e j szy b k o śc i i b y s t r e j  o r ie n ta c j i .  M ożna bez p rz e 
sa d y  tw ie rd z ić , że bez B u rd y  w a r to ś ć  D ęb u  o b n iż a  się  
o 30—40 p ro c e n t. B u rd z ie  z a rz u c a  się  zazw y cza j egoizm , 
w  rze czy w is to śc i je d n a k  p a m ię ta  on  o w sp ó łp ra c y , a  t y l 
ko p a r tn e rz y  je g o  n ie  zaw sze ro z u m ie ją  in te n c je . L epsze  
w sp a rc ie  m a  ze s tr o n y  b a rd z o  szy b k ieg o  U rz o n ia , n a to 
m ia s t  N o w ak  po p ra w e j n ie  s p e łn ia  ch w ilo w o  p o k ła d a 
n y c h  w  n im  n ad z ie i.

W  d ru g im  a ta k u  b a tu tę  d z ie rży  m ło d y  Jarecki. Z a
w o d n ik  tw a r d y  i  e n e rg ic z n y , w y k a z u ją c y  o s ta tn io  in k l i 
n a c ję  do n ie c z y s te j g ry ,  co ła tw o  w y p ac zy ć  m oże d a lszy



rozw ój. J a r e c k i  n ie  p o s ia d a  te c h n ik i B u rd y , rz u c a  n a  
sza lę  c ię ż a r  c ia ła , a t a k u je  o s tro  i  p rz y  p ie rw sz e j o k a z ji 
s trz e la . Z ia ja  je s t  n ie w y ra ź n y , m ia ł  je d n a k  o k re sy  zu 
p e łn ie  d o b re j g ry . P ie c h o ta  n ie  p o s ia d a  fo rm y  z czasów  
K ry n ic y , u ży w a n o  go je d n a k  o s ta tn io  z w ie lk im  p o ż y t
k ie m  n a  p o z y c ji ob ro ń cy .

O b ro n a  D ęb u  n ie  c ieszy  się  s p e c ja ln ą  m a rk ą ,  je d n a k  
w w a lk a c h  f in a ło w y c h  w y w ią z a ła  s ię  z u p e łn ie  d o b rze  ze 
sw ego z a d a n ia . K a s p rz y c k i z ro b ił b ezw zg lęd n ie  p o s tę p y  
i  p o s ia d a  z a le tę  n ieb ezp ieczn eg o  w y p ad o w ca . A r l t  n a  
t le  ro d z im y c h  p rz e c iw n ik ó w  n ie  ra z ił.  T a r ło w sk i w  b r a m 
ce n ie  m ia ł  sob ie  n ic  do za rz u c e n ia . S tą d  też  w  trz e c h  
g ra c h  n ie  ty lk o  p e łn y c h  6 p u n k tó w , a le  i  s to s u n e k  b r a 
m ek  15:2, d e m o n s tru ją c y  n a jw y ra ź n ie j  p rze w a g ę , ja k ą  
n o w y  m is trz  m ia ł  n a d  sw o im i k o n k u re n ta m i.

Warszawianka u tr z y m a ła  się  p rz y  ty tu le  w ice m i
s trz a , k tó ry  z d o b y ła  po  ra z  p ie rw sz y  p rz e d  d w o m a la ty  
za  C rac o v ią . W a rs z a w ia n ie  ro zp o częli g rę  o d z ień  w cze
śn ie j, g d y ż  m u s ie li  w p rz ó d  z a ła tw ić  s ię  z C z a rn y m i, k tó 
rz y  z p o c z ą tk ie m  sezonu  w y g ra l i  w e L w ow ie  2:1. R e 
w an ż  b y ł d o tk liw y . C zołow y zespó ł L w ow a, k tó r y  n ie 
d aw n o  jeszcze  n a le ż a ł do n a j le p s z y c h  w  P o lsce , zeszed ł 
p o k o n a n y  1:6. I n n a  rzecz, że lw o w ia n ie  u tra c iw s z y  w  t r a 
g ic z n y  sposób  sw ego b r a m k a rz a  ś. p . S te n z la , z k o n ie cz
n o śc i s ię g n ę li do r e z e rw u a ru  sw y ch  ko leg ó w  se k c ji p i ł 
k a r s k ie j  i g o rzk o  p rz e p ła c il i  te n  k ro k . Niezły piłkarz 
nie jest jeszcze hokeistą. P rz y p u sz c z a m y  z re sz tą , że C z a r
n i, k tó rz y  n ie  m ie li  o d p o w ied n ieg o  t r e n in g u , ró w n ież  
i w  in n y m  w y p a d k u  n ie  d o trz y m a li  b y  k ro k u  W a rs z a 
w iance.

Z esp ó ł s to łec zn y  po  o b ie c u ją c y m  s ta rc ie  m u s ia ł  do
b rz e  s ię  n am o zo lić  z a n im  s ta n ą ł  do w a lk i  z D ębem . N ie 
w ie le  b ra k o w a ło ; b y  s ta r y  ry w a l  P o lo n ia  zg o to w a ła  znów  
p r z y k rą  n ie sp o d z ian k ę . J a k  po  g ru d z ie  szło  też  z O g n i
sk iem . D o p ie ro  w  d e c y d u ją c y m  sp o tk a n iu  W a rs z a w ia n 
k a  o s ią g n ę ła  n a j le p s z ą  fo rm ę , k tó r a  n ie  b y ła  n a  ty le  w y 
soka , b y  z a g ro z ić  m o g ła  D ębow i.

W a rs z a w ia n k a  z a p re z e n to w a ła  s ię  ró w n ież  ja k o  ze
sp ó ł n a  og ó ł w y ró w n a n y , d y sp o n u ją c y  d w o m a w ca le  do
b ry m i a ta k a m i.  O ile  w  s ła b szy c h  sp o tk a n ia c h  p ie rw sz e  
sk rzy p c e  d z ie rż y ł w  n a p a d z ie  m is te r n y  te c h n ik  i  jeźdz iec  
P rz e d p e łsk i,  to  w  c ięż k im  b o ju  ze Ś lą z a k a m i b o jo w e  w a 
lo ry  tw a rd e g o  p o lsk ieg o  k a n a d y jc z y k a  Zapotocznego 
o k a z a ły  się  b a rd z ie j p rz y d a tn e . R ó w n ież  A n d rz e je w sk i 
czu ł s ię  d o b rze  w  o g n iu  z a ż a r te j w a lk i.

W  d ru g im  n a p a d z ie  n a j  p ro d u k ty w n ie j  szy  b y ł S ta n i
szew sk i, po d czas g d y  G ło w ack i o k a z a ł s ię  p ra w d z iw ą  
k u lą  u  n og i.

O b ro n a  W a rs z a w ia n k i p rz y je c h a ła  do K a to w ic  ob 
c iąż o n a  s ty g m a te m  re p re z e n ta c y jn y m . N ic  dziw nego , że 
w z ię to  j ą  szczeg ó ln ie  s iln ie  pod  lu p ę . Ze w sz y s tk ic h  
o b ecn y ch  ta m  p a r  o b ro ń cz y ch  b y ła  o n a  m oże n a j ró w 
n ie jsz a , n ie  zn a cz y  to  je d n a k , b y  w  ty m  sk ła d z ie  m o g ła  
k o m p e to w ać  w  rze czy w is to śc i o k o sz u lk i r e p re z e n ta c y j
ne. M ożna d y sk u to w a ć  n a  te m a t ,  czy  W e rn e ro w i n a leż y  
s ię  p ie rw sz e ń s tw o  p rz e d  K a sp rz y c k im , n a to m ia s t  n ie  u le 
g a  w ą tp liw o śc i, że o b rońców  o zn aczn ie  w y ższy ch  k w a 

lif ik a c ja c h ,  n iż  M e tte rn ic h , je s t  w  P o lsc e  w ięce j n iż  je 
den . S z n a jd e r  w  b ra m c e  n ie  w y z b y ł s ię  s ta ry c h  w ad  
tzn . je s t  zaw sze g ro ź n y  dla... w ła s n e j d ru ż y n y  p rz y  d a 
le k ich  s trz a ła c h .

Ognisko wileńskie, k tó re  z n a la z ło  się  n a  trz e c im  
m ie jsc u , to  n a  og ó ł dość su ro w y , je d n a k  p r z y d a tn y  do 
o c io sa n ia  m a te r ia ł .  D z ię k i d o b re j k o n d y c ji, a m b ic ji,  
o f ia rn o śc i a  d a le j ru ty n o w a n y m  je d n o s tk o m , j a k  b ra c ia  
G od lew scy  o ra z  u ta le n to w a n y m  m ło d z ik o m  ja k  „ Z u b r“ 
i  G in te r , w iln ia n ie  s p ra w ia l i  p rz e c iw n ik o m  sw o im  w ie le  
k ło p o tu . G d y b y  m ie li  o n i żywszy kontakt z obcymi ze
społami i c z e rp a ć  m o g li n a u k i z d o b ry c h  w zorów , s ta l i  
b y  się  p o w a ż n y m  c z y n n ik ie m  w  p o lsk im  h o k e ju . N a s tę p 
c a  W iro  K iro  w b ra m c e  W ig u ra  s p is y w a ł s ię  w ca le  do
b rze.

C z w a rte  m ie jsc e  w  g r u p ie  f in a ło w e j z a ję ła  w a rsz a w 
sk a  Polonia, d z ięk i p rz e g ra n e j  0:1 z O g n isk ie m . P o lo n i
ści w zb u d z ili n a  to rze  k a to w ic k im  o g ó ln ą  s e n sa c ję  sw ą 
n ad sp o d z ie w a n ie  d o b rą  p o s ta w ą . W  m eczu  z fo ry to w a -  
n ą  W a rs z a w ia n k ą  o k a z a li s ię  n a g le  p rz e c iw n ik ie m  z u 
p e łn ie  ró w n o rzę d n y m . N ie  p o s ia d a l i  w p ra w d z ie  ta k  w y 
ró w n a n e g o  i  k o rz y s tn ie  o sz lifo w a n eg o  s k ła d u  ja k  ic h  r y 
w al. M ą d rą  g r ą  zd o ła li n ie m a l c a łk o w ic ie  z ró w n o w a
żyć  te  b r a k i  i o s ta te c z n y  w y n ik  s ta ł  s ię  w  ty c h  w a r u n 
k a c h  je d y n ie  k w e s tią  szczęścia, k tó re  n ie m a l w  o s ta tn ie j  
ch w ili u śm iec h n ę ło  się  p rze c ie ż  do W a rsz a w ia n k i.  D o 
b r a  ta k ty c z n ie  g r a  b y ła  z a s łu g ą  s ta ry c h  w y g ó w  w  o b ro 
n ie  m ec. K r y g ie r a  i  M e tte rn ic h a , k tó rz y  k ie ro w a li m ło d 
sz y m i sw y m i k o le g am i. W  a ta k u  g łó w n y m  m o to re m  b y ł 
S zab ło w sk i, a  w  d ru g ie j  tró jc e  R y b ic k i, m a ją c y  ju ż  za 
so b ą  d o św ia d cz en ia  z czasów  g r y  w  L eg ii. M łodzi o r ie n 
t u j ą  się  dobrze , ro z u m ie ją c  z a sa d y  g ry ,  p o s ia d a ją  n a to 
m ia s t  b r a k i  w  jeźd z ie  i te ch n ic e , co p rz y  m in im a ln e j  i lo 
ści d n i tre n in g o w y c h  je s t  z u p e łn ie  z ro z u m ia łe . A ta k o w i 
b r a k  p rz e d e  w sz y s tk im  p rzeb ó jo w o śc i, b y  d o jść  m ó g ł do 
sukcesów . B a rd z o  n ie w y ra ź n ie  p rz e d s ta w ia  s ię  m ło d y  
b ra m k a rz .

W  d ru g ie j  g ru p ie  n a p ię c ie  z m ie jsc a , g d y  n a d e sz ła  
w iad o m o ść  o re z y g n a c j i  A Z S  z P o z n a n ia . T y m  sa m y m  
s p ra w a  sp a d k u  b y ła  ju ż  p rz e są d z o n a  i  n ie  b y ło  w ła ś c i
w ie  pow odów  d la  z b y tn ie g o  w y s ila n ia  się. P ie rw sz e  m ie j
sce a  za ra z e m  p ią te  w  k la s y f ik a c j i  o g ó ln e j p rz y p a d ło  tu  
e k sm is trz o w i P o lsk i Czarnym.

L w o w ia n ie  w y k a z a li , że s to su n k o w o  n is k a  ic h  p o 
z y c ja  je s t  wyłącznie wynikiem braku możliwości tre
ningowych. P o z a  b a rd z o  s ła b y m  b ra m k a rz e m  p o z o s ta ła  
to  d a w n a  d ru ż y n a , o dw u  n ie m a l ró w n o rz ę d n y c h  a ta k a c h  
i w ie lk ie j bo j ow ości. O bok „ s ta ry c h "  S tu p n ic k ie g o  i J a 
s iń sk ieg o , w id z ie liśm y  też  m ło d szy ch  ic h  b ra c i,  k tó rz y  
d o k ła d a ją  s ta ra ń ,  b y  u trz y m a ć  d o b rą  s ła w ę  h o k e jo w ą  ro 
du, co im  się  też  w  z u p e łn o śc i u d a je . C z a rn i p o s ia d a ją  
m a te r ia ł ,  z a s łu g u ją c y  n a  n ieco  w ięk szą  u w a g ę  k a p i ta n a  
sp o rto w eg o . N a le ż y  się  też  p o w aż n ie  z ty m  liczyć, że 
w  p rzy sz ło śc i n ie  o g ra n ic z ą  się  do ro li  k o p c iu szk a . C zy
żew sk i p re z e n to w a ł s ię  n ie ź le  i p rz y p u sz c z a m y , że w  n a j 
b liż sz y m  sezon ie  w zm ocn i ra c z e j o b ro n ę , g d z ie  d o sk o n a 
łe m u  n ie g d y ś  L em iszce  d a je  się  szczegó ln ie  w e zn a k i
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b ra k  sy s te m a ty c z n e g o  t r e n in g u . K o n iec zn ie  p rz y jd z ie  
z a ła ta ć  te ż  d z iu rę  w  b ram c e .

N a j t ru d n ie j  s k la sy f ik o w a ć  Cracovię. Z je c h a ła  on a  
do K a to w ic  bez czo łow ych  sw y ch  asów  i je s t  rze czą  b a r 
dzo n ie p e w n ą  czy  w y s tą p i w  ogó le  je szcze k ie d y k o lw ie k  
z c a łą  sw ą  g w a rd ią . W  d ru ż y n ie  i s tn ie ją  p o d o b n o  te n 
d en c je  o d środkow e. C ra c o v ia  w  p e łn y m  sk ła d z ie  je s t  
dziś je szcze zespo łem , k tó r y  m oże z po w o d zen iem  u b ie 
g ać  s ię  o z a ję c ie  czo łow ego m ie jsc a . W  ze s ta w ie n iu , 
w  ja k im  u k a z a ła  się  w  K a to w ic a c h  b y ła  zespo łem  s ła 
b y m  ju ż  ch o ć b y  z te g o  pow odu , że n ie  d y sp o n o w a ł on 
k o m p le te m  d w u  n a p a d ó w , bez czego w  w y ró w n a n e j k o n 
k u r e n c j i  n ie  m o ż n a  m a rz y ć  o su k cesach . B ra k  asó w  k a 
l ib r u  W o łk o w sk ieg o , K o w a lsk ie g o  i K a s p r z a k a  n ie  d a ł 
się  z a s tą p ić  i  w  ty m  też  tk w iła  ta je m n ic a  p o ra ż k i z C z a r
n y m i o ra z  r e m is u  z Ł K S -em . N a jle p sz y m  g ra c z e m  C ra- 
e o v ii b y ł znów  Maciejko w  b ram c e , obok  n ie g o  w y m ie 
n ić  n a le ż y  M ic h a l ik a  w  o b ro n ie , n ieb ezp ieczn eg o  w  w y 
ja z d a c h . M a rc h ew cz y k  b y ł n a  p rz e c ię tn ie  d o b ry m  p o 
ziom ie , n a to m ia s t  o b n iż y ła  się  fo rm a  inż . M u szy ń sk ieg o .

O i le  C ra c o v ia  n ie  d o p ro w a d z i do p o rz ą d k u  d ru ż y n y , 
m oże o n a  w  p rz y sz ło śc i p o d z ie lić  los A Z S -u , L e g ii  i  P o 
gon i.

N a js ła b s z y m  zespo łem  tu r n ie ju  b y ł b ezsp rzeczn ie  
Ł K S , k tó r y  n ie  p o w in ie n  za jm o w a ć  m ie jsc a  w  L idze. 
Ł o d z ia n ie  m ie li  szczęście, że n ie  z je c h a ł A Z S  p o zn a ń sk i, 
w  p rz e c iw n y m  w y p a d k u  n ie  b y l ib y  się  zap ew n e  u t r z y 
m a li. O s ta te c z n ie  je d e n  Król, n a w e t w  d o sk o n a łe j f o r 

m ie , n ie  je s t’ w s ta n ie  g r a ć  za  c a łą  d ru ż y n ę , a  w sp a rc ie  
ty lk o  ze s t r o n y  n ieco  b a rd z ie j  za a w a n so w a n e g o  K oczew - 
sk ieg o  n ie  w y c z a ro w u je  je szcze  g r y  zespo łow ej. N a  szczę
śc ie  d la  Ł K S  w ca le  n ie ź le  t r z y m a  się  b r a m k a rz  J a k u 
b iec , w y n ik  re m iso w y  z C ra c o v ią , k tó r a  p rze z  c a ły  czas 
p rz e s ia d y w a ła  w  s tr e f ie  ło d z ia n , b y ł  też w  zn aczn e j m ie 
rze  i  je g o  z a s łu g ą .

T rz y d n io w a  re w ia  n a  to rz e  K a to w ic  b y ła  d o sk o n a 
ły m  p rz e g lą d e m  s ił  i g d y b y  n a s tą p i ł  on  przed w y jaz d em  
n a  m is trz o s tw a  ś w ia ta , w  e k s p e d y c ji  niejedno wyglą
dało by inaczej. S p o d z iew ać  się  n a leż y , że te g o ro c zn e  
d o św ia d cz en ia  w y z y sk a n e  z o s ta n ą  w  p rz y sz ły m  sezonie 
ty m  b a rd z ie j,  że b ęd z ie  on s ta ć  p o d  z n a k ie m  k ó ł o l im p ij
sk ich . P rz y jd z ie  w ów czas d o k ła d n ie  się  z a s ta n o w ić , czy 
n a le ż y  w d a lsz y m  c ią g u  k ła ść  n a c is k  n a  ro z g ry w k i m i
s trzo w sk ie , czy  też  w y s iłk i  sk ie ro w a ć  p rz e d e  w sz y s tk im  
n a  racjonalne przygotowanie drużyny olimpijskiej, n a 
tu r a ln ie  z u w z g lę d n ie n ie m  in te re só w  k lu b ó w  i h o k e ja  
p o lsk ieg o  jako całości.

W y d a je  n a m  się, że p rz y  d o b re j w o li ze s tro n y  w szy 
s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h  d a  się  n ie je d n o  p rze p ro w ad z ić . 
J e s t  to  ty m  w aż n ie jsze , że tu r n ie j  z u d z ia łe m  d ru ż y n  
w  w ięk szo śc i p o z b a w io n y c h  o k a z ji  tre n in g o w y c h  w y k a 
za ł w  c a łe j p e łn i w y ją tk o w e  u z d o ln ie n ia  m ło d z ieży  p o l
sk ie j do g r y  k a n a d y js k ie j .  B y ło  b y  p ra w d z iw y m  g rz e 
chem , g d y b y  n ie  u m ia n o  a tu tu  te g o  w y z y sk a ć  w  ca łe j 
p e łn i w  ro z g ry w k a c h  n a  a re n ie  m ię d zy n a ro d o w e j.

Observer.

SPORT W  III RZESZY
PROPAGANDA

J e d n ą  z lic z n y c h  z a s łu g  M. von  
T se h a m m e ra  b y ło  ro z p o z n a n ie  tego , 
że propaganda centralna jest ko
nieczna, aby naród stał się sporto
wym. W y z n a c z y ł on  W e rn e ra  G a rt-  
n e ra , w y b itn e g o  d z ie n n ik a rz a , do 
z o rg a n iz o w a n ia  te g o  d z ia łu , ta k  w aż
n eg o  w  sp o rc ie . W  b iu rz e  p r a s o 
w y m  G a r tn e ra  p r a c u je  w ięc 5 redak
torów, k tó rz y  u s ta la ją  in fo rm a c je  
sp o r to w e  d la  c a łe j p r a s y  n ie m ie c k ie j. 
P o z a  ty m  z n a jd u je m y  ta m  4 opera
torów filmowych, ro b ią c y c h  f i lm y  
k ró tk o m e tra ż o w e  d la  u ż y tk u  n a j ro z 
m a its z y c h  s to w a rz y sz e ń  sp o rto w y ch . 
P o z a  ty m  G a r tn e r  z e b ra ł k o m p le tn y  
m a te r ia ł  f ilm o w y , sp o rto w y , k tó ry  
zaw sze je s t  do d y sp o z y c ji k lubów . 
W s z y s tk ie  w ięk sze  n ie m ie c k ie  u r o 
cz y sto śc i sp o r to w e  są  ró w n ież  f ilm o 
w a n e  p rzez  o f ic ja ln y c h  o p e ra to ró w ,

Getyusot
N A  WĄTROBĘ 
ż o ł ą d e k ,  k i s z k i  
NERKI u , e  P Ę C H E R Z

fu £
ŚWIĘTOJAŃSKIEGO z i e l a  
M A G IST R A  G O B I E C A

SKŁAD GŁÓWNY: 
W AR SZAW A ,M IO D O W A  14 

Sprzedaa. afiteki

m a ją c y c h  do sw ej d y sp o z y c ji w sze l
k ie  m o ż liw e no w o ści te c h n ic z n e  w  
n a jro z m a its z y c h  g a łę z ia c h  sp o r tu .

P o z a  ty m  je s t  z o rg a n iz o w a n e  sp e 
c ja ln e  biuro afiszów, g d z ie  je s t  z a 
tr u d n io n y  sp e c ja ln y  ry so w n ik .

W sze lk ie  a fisze , m a ją c e  coś w sp ó l
n ego  ze sp o r te m , w y ch o d zą  z te g o  
b iu ra .

J e s t  ró w n ież  biuro statystyczne, 
g d z ie  p r a c u je  4 u rzę d n ik ó w , b ę d ą 
cy c h  s ta le  w  k o n ta k c ie  ze z w ią zk a m i 
sp o r to w y m i i k tó ry c h  p r a c a  m a  b a r 
dzo w ażn e  znaczen ie .

J e s t  5 lektorów n a jro z m a its z y c h  
p rz e g lą d ó w  i  d z ien n ik ó w  n ie m ie c 
k ic h , k tó rz y  b e z u s ta n n ie  c z u w a ją  n a d  
p r a s ą  n a ro d o w ą .

J e s t  5 lektorów d z ien n ik ó w  i  cza
sop ism  z a g ra n ic z n y c h , k tó rz y  są  obo 
w ią z a n i zd a w ać  co d z ie n n y  r a p o r t  v o n  
T sc h a m m e ro w i, k tó ry  je s t  w ięc  s ta le  
„a u  c o u ra n t"  te m a tó w  sp o rto w y ch , 
je ż e li chodzi o p ra s ę  m ię d z y n a ro d o 
w ą.

J e s t  3 archiwistów, o p ie k u ją c y c h  
się  d o k u m e n ta m i s p o r tu  n ie m ie c k ie 
go, o raz  2 bibliotekarki, z a jm u ją c e  
s ię  zb io re m  25.000 k s ią ż e k  i  w sz e lk i
m i d o k u m e n ta m i sp o r to w y m i.

Z na leźć  tu  m o ż n a  w sze lk ie  p ra c e  
i d z ie ła  w  z a k re s ie  sp o r tó w  ze w szy 

s tk ic h  k ra jó w  n a  św iecie . W szy s tk o  
je s t  p rz e tłu m a c z o n e  i  za ch o w a n e  d la  
u ż y tk u  R e ic h s s p o r t f i ih re ra  lu b  je g o  
w sp ó łp rac o w n ik ó w .

III Rzesza dysponuje poza tym 
26.000 agentów propagandzistów, któ
rych rola polega na formowaniu pu
blicznej opinii sportowej.

W  ro k u  zesz łym  n a k rę c o n o  26 f i l 
m ów , o p u b lik o w a n o  400 afiszów , w y 
s y ła n o  w ięcej n iż  14 k o m u n ik a tó w  
d z ien n ie , cz y ta n o  co d z ien n ie  400 
d z ien n ik ó w  i 100 czasopism ...

W  k a ż d y m  o k rę g u  I I I  R zeszy  p r o 
w ad zo n y  je s t  t a k i  sa m  sy s te m  p ro p a 
g a n d y  eo w  C e n tra li .  T a k a  p ro p a 
g a n d a  m u s i d a ć  w y n ik i  ja k  n a j le p 
sze d la  z a in te re s o w a n ia  i ro zw o ju  
s p o r tu . T a k  też  się  d z ie je  w  d z is ie j
szy ch  N iem czech .

Z. Dali.
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HOKEJOWE MISTRZOSTWO POLSKI zdobyła ostatecznie 
drużyna KS Dąb Katowice przed Warszawianką, Ogniskiem, 
Polonią, Czarnymi, Cracovią i ŁKS-em. Zespół poznańskiego 
AZSU-u nie stawił się do rozgrywek. Wyniki były następujące: 
Dąb pokonał Ognisko 6:1, Polonię 5:1 i Warszawiankę 4:0, 
Warszawianka wygrała z Polonią 1:0, Ogniskiem 4:2 i Czarny
mi 6:1, Ognisko pokonało Polonię 1:0, Czarni wygrali z ŁKS-em 
5:1 i Cracovią 3:1, a Cracovia zremisowała z ŁKS-em 1:1.

•
PINGPONGOWE MISTRZOSTWO POLSKI w klasyfikacji 

drużynowej zdobyła drużyna Samsonu Tarnów przed Makabi 
Chorzów i PZL Warszawa, oraz w konkurencji indywidualnej 
wygrał Gutek - Schiff (Samson Tarnów) przed Piórowiczem 
(Orkan Warszawa).

•

NEHRINGOWA zajęła ostatecznie piąte miejsce w mi
strzostwach świata w łyżwiarskiej jeździe szybkiej w Tammer- 
fors. Była ona trzecia w biegu 5 km w czasie 11:09. Mistrzynią 
świata została Verne Leesche (Finlandia).

•

POLSKA REPREZENTACJA PIĘŚCIARSKA walczyć będzie 
12 bm. na dwóch frontach a mianowicie z Finlandią we Lwo
wie i Łotwą w Rydze. W dniu 19 bm. odbędzie się mecz Pol
ska — Włochy.

•

CZWÓRKA POLSKICH LEKKOATLETÓW, Kusociński, 
Danowski, Gąssowski i Moronczyk, startuje w Berlinie 12 bm. 
na międzynarodowych zawodach lekkoatletycznych w Deutsch- 
landhalle. Przeciwnikiem Kusocińskiego w biegu 3 km. będzie 
Syring, przeciwnikiem Gąssowskiego w biegu 1 km będą Schu- 
macher, Eichberger, Mehlhose i Bott, przeciwnikami Danowskie- 
go w biegu 75 m — Borchmayer, Neckerman i Scheuring, a Mo- 
rończyk spotka się w skoku o tyczce z Sutterem i Hartmanem.

•

POLSCY TENNISIŚCI przebywają obecnie na Riwierze 
i wzięli udział w turniejach w Beaulieu i Monte Carlo, jednak 
bez większego powodzenia. J. Jędrzejowska skutkiem przezię
bienia udziału w rozgrywkach nie brała.

•

KALENDARZYK MIĘDZYNARODOWY zawodów lekko
atletycznych został już ustalony i wygląda następująco: 10— 
11 czerwca Polska—Litwa w Warszawie, 17—18 czerwca Pol
ska—Niemcy w Warszawie, 25 czerwca mecz kobiecy Polska— 
Włochy we Florencji, 2 lipca mecz kobiecy Polska—Niemcy we 
Frankfurcie nad Odrą, 15—16 lipca wzgl. 12— 13 sierpnia Pol
ska—Rumunia we Lwowie, w lipcu Polska Północna—Estonia 
w Bydgoszczy, 5 sierpnia Polska—Emigracja w Krakowie, 22— 
27 sierpnia udział w Akademickich mistrzostwach świata 
w Wiedniu, 3 września mecz kobiecy Polska—Węgry prawdop. 
w Katowicach, 9— 10 września Polska—Węgry w Budapeszcie, 
16— 17 września Polska—Francja w Paryżu, 23— 24 września 
Polska—Norwegia w Warszawie z okazji jubileuszu 20-lecia 
PZLA.

•

WOJSKOWY BIEG NARCIARSKI na dystansie 24 km, roze
grany w Zakopanem, zakończył się zwycięstwem kapr. Hara- 
tyka 1:43:10 przed kapr. Czepczorem 1:46:41 i ppor. Hambur
gerem 1:47:14. Bieg zjazdowy wygrał por. Zaleski 4:32:5 przed 
kapr. Haratykiem 4:28 i ppor. Kleczkowskim 4:52:5.

•

NA KONKURS SKOKÓW NA MAMUTOWEJ SKOCZNI 
W PLANICY wyjedzie kilku czołowych polskich narciarzy 
z braćmi Marusarzami i Kulą na czele.

•

OSTATECZNIE ZATWIERDZONY KALENDARZYK ZA
WODÓW KOLARSKICH w roku bieżącym przedstawia się na
stępująco: 2 kwietnia mistrzostwa Polski w piłce rowerowej na 
Śląsku, 23 kwietnia mistrzostwa Polski w kolarskim biegu na 
przełaj we Lwowie, 21 maja okręgowe szosowe mistrzostwa in
dywidualne, 4 czerwca górskie mistrzostwa Polski 100 km na 
Śląsku, 8 czerwca zjazd turystyczny do Łowicza, 11 czerwca 
drużynowe torowe mistrzostwa Polski 4 km w Krakowie, 
18 czerwca szosowe indywidualne mistrzostwa Polski 200 km 
w Warszawie, 26 czerwca — 2 lipca wyścig do morza 990 km, 
29 czerwca do 2 lipca zjazd kolarski na Zaolzie, 9 lipca pierwsze 
eliminacje torowe 1 km w Łodzi, 18 lipca okręgowe drużynowe 
mistrzostwa szosowe 100 km, 22—30 lipca wyścig dokoła Pol
ski 1400 km, 13 sierpnia drużynowe szosowe mistrzostwa Pol
ski 100 km w Łodzi, 27 sierpnia torowe długodystansowe mi
strzostwa Polski 50 km w Kaliszu, 26 sierpnia do 3 września 
mistrzostwa świata w Mediolanie, 3 września drugie eliminacje 
torowe w Kaliszu, 3— 11 września udział w wyścigu dokoła W ę
gier, 24 września trzecie eliminacje torowe w Krakowie.

•

MECZ PINGPONGOWY POLSKA — ŁOTWA rozegrany 
w Łodzi zakończył się zwycięstwem drużyny polskiej w stosun
ku 5:4. Najlepszym z Polaków okazał się Gutek-Schiff, który 
wygrał wszystkie trzy spotkania. Piórowicz i Pukiet wygrali po 
jednej walce.

MISTRZOSTWA POLSKI W KOSZYKÓWCE KOBIECEJ 
rozegrane zostały w Krakowie. W ostatecznej klasyfikacji pierw
sze miejsce i tytuł mistrza Polski zdobyła drużyna IKP Łódź 
przed zespołami AZS — Warszawa, Polonią, AZS — Lwów 
i Makkabi — Kraków.

o
ZIMOWY MECZ LEKKOATLETYCZNY WARSZAWA —  

ŁÓDŹ rozegrany został w Łodzi i zakończył się zwycięstwem  
drużyny warszawskiej w stosunku 51:43. Najlepsze wyniki to 
kula — Gierutto 15.10, skok w dal — Sulikowski 651, tyczka — 
Anikiejew 355, 3 km — Wirkus 10:01.

•

MECZ BOKSERSKI WARSZAWA — WIEDEŃ, rozegrany 
na sali Cyrku warszawskiego, zakończył się zwycięstwem dru
żyny warszawskiej w stosunku 13:3. Wyniki walk były nastę
pujące: Rotholc bije Richtera na pkt., Sobkowiak zwycięża Sev- 
cika na pkt., Małecki bije Mattha na pkt., Tomczyński remisuje 
z Werostą, Kolczyński nokautuje w 1-ej rundzie Kartza, Mi
lewski nokautuje w 1-ej rundzie Friesingera, Archacki przegry
wa na pkt. z Kolarem, a Neuding zwycięża na pkt. Blattego.

•

MISTRZOSTWA EUROPY W HOKEJU LODOWYM zdo
była Szwajcaria, bijąc w decydującej rozgrywce Czechosłowa
cję 1:0.

•

MISTRZEM NARCIARSKIM ARMII został kpr. Haratyk — 
422,52 pkt. przed ppor. Hamburgerem — 391,82 i ppor. Łanow- 
skim —  369,04 pkt. Slalom i kombinację alpejską wygrał por. 
Zalewski.

(er.)
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— N A R Y B E K , p a n o w ie !  N a r y b e k  i  je szc ze  ra z  n  a- 
r y b e k !  J e d y n ie  w ła sn y , d łu g o le tn ia  p ra ca  z d o b y ty ,  
n a r y b e k  je s t  p o d s ta w a  k a żd eg o  k lu b u  sp o r to w e g o  
i w  ogó le  sp o r tu !

S ło w a  p o w y ż s z e  w y p o w ia d a ł za w sze  i  p r z y  k a ż d e j  
sp o so b n o śc i p a n  ra d ca  J a n u a r y  K a n c ik , z n a n y  d z ia ła cz  
n a  n iw ie  w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  i  za s łu ż o n y  p re zes  k lv  
bu  sp o r to w e g o  „ S ło m ia n k a ”.

I  n ie  ty lk o  on sa m  b y ł te g o  zd a n ia . O p in ie  te  p o d z ie 
la li ró w n ie ż  w s z y s c y ,  bez w y ją tk u ,  c z ło n k o w ie  za rzą d u  
w sp o m n ia n e g o  k lu b u  i w y p o w ia d a li ją  g ło śn o  i u r o c z y 
śc ie  w szęd zie , g d z ie  ty lk o  m ó w io n o  o „ S ło m ia n ce” i  sp ra 
w a c h  sp o r to w y c h .

O czy w iśc ie , o te j, ta k  c h w a le b n e j, za sa d zie , w y z n a 
w a n e j p rze z  w ła d ze  k lu b o w e , w ie d z ie li  ró w n ie ż  za w o d n i
c y  „ S ło m ia n k i”. I c h  p rze c ie ż  to  p rze d e  w s z y s tk im  i bez
p o śre d n io  d o ty c zy ło .

S zc ze g ó ln ie  d u żo  m y ś la ł  o t y m  m a ły  A n to ś  S ik o r k a .  
W p is a ł  sie  on  do  k lu b u  p rze d  tr z e m a  la ty  i  w n e t zaczą ł 
s ie  w y b i ja ć  sp o śró d  sw o ic h  ró w ie śn ik ó w , ja k o  d o sk o 
n a ły  ś r o d k o w y  p o m o c n ik . Z ju n io r ó w  p rze sze d ł w n e t do  
k la s y  B , p o te m  do  A  i  w re szc ie  za c zę to  go  w s ta w ia ć  do  
r e ze rw y  d r u ż y n y  lig o w e j. C h ło p iec  m ia ł 19 la t, b y t  k r e 
p y , s i ln e j  b u d o w y , a p o m y s ło w e  sy tu a c je , ja k ie  w  czasie  
g r y  s tw a rza ł d la  sw o ich  p a r tn e ró w , ry c h ło  z w r ó c iły  n a ń  
u w a g ę  s ta r szy c h .

—- N o ,  no , za g ra sz  t y  ju ż  w k ró tc e  w  l i g o w e j ,  o b y 
w a te lu  — m a w ia ł m u  k ie r o w n ik  s e k c ji  p i łk a r s k ie j ,  p a 
tr zą c  z  d u m ą  n a  ro zw ija ją c e g o  s ie  sp o rto w ca . A  w  u sza ch  
A n to s ia  s ło w a  te  b r z m ia ły  ja k  c z a ro d z ie jsk a  m elo d ia .

...zagra w k ró tc e  w  l i g o w e j !... bedzie  je źd z ić  po  
P o lsc e  z  d ru ży n ą ... bedą  go  podziw iać ... k to  w ie , m o że  
i do  r e p re ze n ta c ji  go  k ie d y ś  w s ta w ią ... a to  p rze c ie ż  ju ż  
n ied łu g o ... te n  C h ru śc ia k , k tó r y  te ra z  g ra  je szcze  w  lig o 
w e j, n a  ś r o d k u  p o m o c y , to  ju ż  n a p ra w d ę  „ tru p ”... r u ty n ę  
to  on  je szc ze  m a  i te c h n ik ę  dobrą , a le  cóż, k ie d y  j u ż  k o n 
d y c ja  za w o d z i i  d la te g o  on, A n to ś  S ik o r k a , z a jm ie  ju ż  
w k ró tc e  je g o  m iejsce ...

T a k  sob ie  m a r z y ła  m ło d z ie ń c za  g ło w a , s n u ją c  m ira że  
c u d n e j p rzy sz ło śc i.

C h ło p a k  tr e n o w a ł p iln ie . P ie r w s z y  p r z y c h o d z i ł  n a  
b o isk o , o s ta tn i  ze ń  sch o d ził. B y w a ło , m r o k  ju ż  d a w n o  
za p a d ł, a A n to ś  S ik o r k a  szed ł d o p ie ro  p o d  p ry s zn ic , b y  
o b m y ć  z  p o tu  sw e, p ie k n ie  m ię ś n ia m i rze źb io n e  i  opa lone  
n a  brązow o , cia ło .

R a z , to  ju ż  n a p ra w d ę  n ie  w ie le  b ra k o w a ło , a  b y łb y  — 
Z A G R A Ł  W  L IG O W E J . Z d a rzy ło  s ie  b o w iem , że  C h ru ś
c ia k  z o s ta ł o s ta tn ie j  n ie d z ie li  d o tk liw ie  k o p n ię ty  w  k o la 
no. P r ze z  p o n ie d z ia łe k  n ie  m ó g ł chodzić . Z a ję li  s ie  n im  
le ka rze . W  n a s tę p n e  d n i c h o r y  w  d a ls z y m  c ią g u  u ty k a ł  
n a  n o g ę  i  s ła b a  b y ła  n a d z ie ja , a b y  p o tr a f i ł  za g ra ć  w  n a j
b liż s z y m  m e c zu  lig o w y m .

Z eb ra ł s ię  za rzą d  w  te j  sp ra w ie , a  A n to s io w i serce  
rosło .

— M oże te ra z  p o zw o lą  zagrać... m ó j  B o że!
N ie  zg o d z ili  s ię  je d n a k . P o w ie d z ie li, że  je s t  je szcze  

za  m ło d y , n ie  m a  je szc ze  r u ty n y ,  a n i „ sz lifu  lig o w e g o ”, 
a p rze d e  w s z y s tk im ,  że „to je s t  m ec z  p u n k to w y  i  że  n ie  
w o ln o  im  r y z y k o w a ć !  L e p ie j  n ie c h  za g ra  C h ru 
śc ia k  w  ta k im  s ta n ie , w  ja k im  się  z n a jd u je !”...

W  cza sie  m e c zu  s ie d z ia ł A n to ś  n a  tr y b u n ie  i  ze  z g r o 
zą  p a tr za ł, ja k  in w a lid a  C h r u śc ia k  ro b ił co m ó g ł, ja k  się  
a k c ja  rw a ła , ja k  p r ze c iw n ic y  d u s il i  „ S ło m ia n k ę ”.

— N o , m o że  te ra z  w re szc ie  p o m y ś lą  o m n ie  — sze p ta ł  
A n to ś ,  p e łen  n a d zie i.

T y m c za s e m  w  k lu b ie , n a  d r u g i d z ie ń  za cza i s ię  ja k iś  
d z iw n y  ru ch . T a je m n e  n a ra d y , te le fo n y ,  n a w o ły w a n ia .

J a c y ś  o b cy  p a n o ta ie  p r z y c h o d z i li  do  za rzą d u , o d b y w a li  
k o n fe re n c je , sp rze c za li się , ta rg o w a li...

A  w  n a s tę p n y m  ty g o d n iu ...  u k a z a ł się  n a  b o isk u  n o 
w y  za w o d n ik , G ry zd o l z  m ie js c o w e j „ K o ła tk i”.

Z a czę li go  o g lą d a ć  k ib ice .
— T ę g i zbó j. B ę d z ie  z  n ie g o  p o c iech a  — m ó w il i  je d n i.
— D o sta ł ju ż  zw o ln ie n ie  od „ K o ła tk i” i  za  d w a  m ie 

siące za g ra  u  n a s  w  l i g o w e j ,  w  m ie js c e  C hruś-  
c ia k a  — d o rzu c a li d ru d zy .

—  P o d o b n o  1.200 z ło ty c h  za  n ie g o  za p ła c ili  — sze p n ą ł 
k to ś  w  tłu m ie .

B ie d n e m u  A n to s io w i ża l ś c isk a ł serce. N ie  b y ł za ro 
z u m ia ły ,  a le  n ie ra z  w id z ia ł ju ż  G ry zd o ła  g ra ją c eg o  i  zd a 
w a ł so b ie  ja sn o  sp ra w ę  z  tego , że b y ł  od n ie g o  lep szy . 
D la czeg o  w ięc  k lu b  m a  w ię c e j z a u fa n ia  do  o b c y c h  za 
w o d n ik ó w , n iż  do  sw o ich  w ła s n y c h 1 D l a c z e g o  k lu b , 
m a ją c  w ła s n y  n a ry b e k , sp ro w a d za  g ra c zy  z  ze w n ą tr z ,  
a n a w e t ic h  k u p u je ? D L A C Z E G O  w ła s n y m  za 
w o d n ik o m  z a m y k a  s ię  p rzy sz ło ść ?

—  D L A C Z E G O ?
N a  te  p y ta n ia  n ik t  n ie  m ó g ł dać A n to s io w i o d p o w ie 

d zi. N ie  w y s ta r c z y ł ,  a n i n ie  p o c ie sza ł go  fa k t ,  że  w e  
w s z y s tk ic h ,  n ie m a l, k lu b a c h  d z ie je  s ię  to  sam o. A n to ś  
c zu ł w ie lk i  ża l do  k ie r o w n ic tw a  se k c ji, do  za rzą d u  i  w  
ogó le  do  sp o r tu . Z a czą ł o p u szcza ć  tr e n in g i,  a  g d y  się  ju ż  
k ie d y ś  p o k a z a ł n a  b o isk u , to  g ra ł bez za p a łu , le n iw ie , od  
n iech cen ia . N ie  w y s i la ł  s ię  zb y tn io .

—  T e n  S ik o r k a , to  g ra c z  b ez  a m b ic j i  — o rze k li p e w 
n eg o  ra zu  c z ło n k o w ie  za rzą d u  „ S ło m ia n k i”, a  je szc ze  te 
go  sa m eg o  w ie c zo ru  p a n  p re zes  J a n u a r y  K a n c ik  n ie  
o m ie s zk a ł w y s tą p ić  z  p ło m ie n n y m  p rze m ó w ie n ie m , za 
c zy n a ją c , ja k  z w y k le :

— N A R Y B E K ,  p a n o w ie !  N a r y b e k  i  je szc ze  ra z  n a 
r y  b e  k !  J e d y n ie  w ła s n y , d łu g o le tn ią  p ra cą  z d o b y ty  n a 
r y b e k  je s t  p o d s ta w ą  k a żd eg o  k lu b u  itd . itd .

L O U -L O U .

CO R O B IĄ  IN N I?
W e d łu g  o s ta tn ic h  w iad o m o śc i Hannes Schneider u z y 

s k a ł  p o zw o len ie  n a  o p u szczen ie  N iem iec  n a  in te rw e n c je  
a m e ry k a ń s k ie g o  m il io n e ra , H a r v e y a  G ib so n a  i odpłynął 
do Nowego Jorku w ra z  z ro d z in ą .

M a  on  p o p ro w a d z ić  szko łą  n a r c ia r s k ą  w  m ie jsc o w o 
śc i N o rth c o n w a y  w  B ia ły c h  G ó ra ch  w  s ta n ie  N ew  H a m p - 
sh ire . B ędzie  to  m ia ło  n ie w ą tp liw e  zn aczen ie  d la  d a lsze j 
p o p u la ry z a c j i  i  p o d n ie s ie n ia  o g ó ln eg o  p o zio m u  n a r c ia r 
s tw a  w  A m ery c e .

J a k  w iad o m o  u w ięz ie n ie  H a n n e s a  S c h n e id e ra  p rzez  
N iem ców  po z a ję c iu  A u s t r i i  s ta ło  sią  pow odem  o d w o ła
n ia , o rg a n iz o w a n e g o  p rzez  K lu b  N a r c ia r s k i  W ie lk ie j 
B r y ta n i i ,  b ie g u  o puchar Kandahara w St. Anton. Z aw o
d y  te , p o s ia d a ją c e  s t a r ą  t r a d y c ją  w  h is to r i i  n a r c ia r s tw a  
zjazdow ego , s ta n o w iły  w ie lk ą  a t r a k c ją  sp o r to w ą  i tu r y 
s ty c z n ą  i  o d b y w a ły  sią  n a  z m ian ą  w  S t. A n to n  w  T y ro lu  
i  w  M iirre n  w  S z w a jc a r ii .  W  la ta c h  1938 i 1939 o d b y ły  
sią  sk u tk ie m  w sp o m n ia n e g o  in c y d e n tu  d w u k ro tn ie  
w  M iirren .

O becn ie  zaś  w e d łu g  o f ic ja ln y c h  in fo rm a e y j u d z ie lo 
n y c h  p rzez  Arnolda Lunna, p re z e sa  S k i C lub  o f G re a t 
B r i ta in ,  m ie jsc e  S t. A n to n  m a  z a ją ć  Chamonix. W  ro k u  
p rz y sz ły m  b ie g  o p u c h a r  L o rd a  R o b e r ta  o f K a n d a b a r  
odbędz ie  sią  po  r a z  p ie rw sz y  w  te j m ie jsco w o śc i, zaś 
w  r. 1941 znow u  — w  M iirren .

S p ra w a  t a  s ta ła  sią  pow odem  zn aczn eg o  n a p rę ż e n ia  
s to su n k ó w  m ię d z y  Z w ią z k a m i N a rc ia r s k im i N iem iec  
i  A n g lii ,  k tó re  n a w e t w  Z a k o p a n e m  zn a la z ło  sw ój w y 
r a z  w  lic z n y c h  s ta rc ia c h  sło w n y ch .
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G a sto n  B en ac , w y s ła n n ik  „ P a r is -S o ir “ w  sw ej p o d ró ży  
p o w ro tn e j z Z a k o p a n eg o  z a trz y m a ł sie  p a re  d n i w  W a r 
szaw ie . S w e w ra ż e n ia  i  sze reg  w y w iad ó w , ja k ie  p rz e p ro 
w ad z ił w  ty m  o k re s ie  — z a m k n ą ł w  c y k lu  a r ty k u łó w , 
z k tó ry c h  je d e n  p rz y ta c z a m y  in  ex ten so :

Zapoznani przez Francuzów „centralni" sportowcy — 
przejmują metody niemieckie.

0  ile  k u l tu r a  fr a n c u s k a  je s t  bardzo  c e n io n a  w  E u r o 
p ie  C e n tra ln e j, g d z ie  w s z y s c y  p o s ia d a ją c y  choć tro c h ę  
w y k s z ta łc e n ia  m ó w ią  n a s z y m  ję z y k ie m , c z y ta ją  p o w ieśc i, 
p e r io d y k i,  s z tu k i  te a tra ln e  i  g a z e ty  fr a n c u s k ie  — o ty le  
w p ły w  n a szy c h  zw ią zk ó w , k lu b ó w , c z y  te ż  a só w  sp o r to 
w y c h  je s t  z n ik o m y . J e d y n ie  d z ię k i  n a sze j p iłc e  n o żn e j, 
szc zeg ó ln ie  po  p o ra żce  s ty c z n io w e j p o ls k ie j  je d e n a s tk i  
io P a r k u  K s ią ż ą t,  u d a je  się  n a m  od  cza su  do  cza su  p r z y 
p o m n ie ć  sp o r to w c o w i „ cen tra ln e m u ”, że fr a n c u s k i  za 
w o d n ik  je s t  coś w a r t. A  g d y  ta k ie g o  sp o r to w c a  w e źm ie  
n a  s e n ty m e n t,  o św ia d cza : m o je  s y m p a tie  k ie r u ją  się  ra 
c ze j w  w a sza  s tr o n ę  n iż  N ie m ie c , ale...

1 g d y  p o p r o s im y  n p . P o la k a  o w y tłu m a c z e n ie  teg o  
s ta n u  rze czy , p r zy ta c z a  on n a m  c a ły  sze reg  p o w o d ó w :

Mało propagandy, albo zła. M ie l ib y ś m y  och o tę  n a 
p ra w d ę  w s p ó łż y ć  sp o r to w o  z  w a m i, lecz F ra n c ja  zu p e łn ie  
ig n o r u je  P o lsk ę . N ie m c y , z  k tó r y m i  g r a n ic z y m y  „przez  
m ie d zę ”, d a ją  n a m  o g ro m n e  d o w o d y  p a m ię c i w  d z ie d z i
n ie  sp o r to w e j;  s p o tk a n ia  b o k se rsk ie , p i łk a r s k ie , le k k o 
a tle ty c zn e , p ły w a c k ie , c z y  szy b o w c o w e  s to ją  n a  n a jw y ż 
s z y m  p o z io m ie , g d y ż  N ie m c y  w y s ta w ia ją  n a jle p s ze  ze 
sp o ły . K o n ta k t  je s t  c ią g ły , k ie r o w n ic y  s p o r tu  n ie m ie c 
k ieg o , tr e n e r z y , p ro fe so ro w ie  in te r e s u ją  s ię  n a m i i  ś le 
d zą  n a sze  p o s tę p y .

J e ś l i  ch o d z i o w as , p r z y s y ła c ie  e k ip ę  le k k o a tle ty c z n a  
( lip ie c  1938 r. — p rzy p . tłu m .), k tó r a  w y k a z u je  s ię  w y n i 
k a m i śm ie s zn ie  n ik ły m i.  P ro szę  sob ie  p r z y p o m n ie ć  osz- 
c z e p n ik ó w  „ o ko lic zn o śc io w y ch ”, k tó r z y  n ie  u m ie l i  p o s łu 
g iw a ć  się  z u p e łn ie  o szczepem , a ca ła  d r u ż y n a  w y k a z y 
w a ła  lep sza  k o n d y c ję  n a  p a rk ie c ie  d a n c in g o w y m , n iż  n a  
b o isk u . J e ś l i  ch o d z i o p u n k t  w id ze n ia  p ro p a g a n d o w y  — 
b y ła  to  w a sza  w ie lk a  p o ra żk a . A  p o m im o  to  w  Z a k o p a 
nem , — e k ip a  fr a n c u s k a  c ie s zy ła  się  n a jw ię k s zą  s y m p a 
t ią  i  za in te re so w a n ie m , a  p o d cza s  ro zd a n ia  n a g ró d  w ła 
śn ie  F r a n c u z i o tr z y m a li  n a jw ię k s z e  braw a . S u m u ją c  m e  
tu y w o d y , s tw ie rd za m , że  P o la c y  są  g o to w i do  w z a je m n e j  
s y m p a t i i ,  do  w s p ó łp ra c y  sp o r to w e j, do  n a ś la d o w a n ia  w a 
s zy c h  w zo ró w , a le  w y  sa m i n a m  to  u n ie m o ż liw ia c ie .

S u r o w a  lecz s łu s zn a  k r y ty k a .  (T a k im  k o m e n ta rz e m  
o p a tru je  B e n ac  w y w o d y  „n iez n an e g o  ro zm ó w cy ”).

W ten sposób wpływ niemiecki wzrasta. F ra n c u z i 
c ze k a ją  z  za lo żo n e m i rę k a m i. L ic zą  n a  b ezu s ta n n e  p ro 
m ie n io w a n ie  ich u m y s ło w e g o  g e n iu szu , k tó r y  p o d b ije  
św ia t. L ecz  w  d z ie d z in ie  r e a liz a c y jn e j są  p rze śc ig n ięc i. 
A  p o za  t y m  za p o m in a ją , że  od p a ru  la t w y s o k ie  m u r y  
o d g ra d za ją  g ra n ic e  F r a n c j i  od  p o szc ze g ó ln y c h  p a ń s tw ,  
k tó re  p ra c iiją , ro sn ą  i  ro zra s ta ją  się. I  że  z  k a ż d y m  ro 
k iem , m ie s ią ce m , d n ie m , m a le je  w p ły w  F r a n c j i  w  E u r o 
p ie  C e n tra ln e j.

W  sp o rc ie  ja k  w  p o lityce ... K a ż d y , k to  p o d ró żu je  n ie 
co, m u s i  to  s tw ie rd z ić . A le  n a s i p o l i ty c y  n ie  p o d ró żu ją , 
ż y ją  ja k  z a m k n ię c i w  s z k la n e j  k u li ,  w y d a je  się  im , że  p o 
s ie d li  w s z y s tk ie  m ą d ro śc i i  tra c ą  k o n ta k t  ze  św ia te m , n ie  
ru sza ją c  się  ze sw eg o  m in is te r ia ln e g o  fo te la .

W ten sposób Polska sportowa, która jest skłonna 
nawiązać z nami jak najściślejszy kontakt — powoli, na 
mocy naturalnych praw wymiany, szczególnie obecnie, 
poddaje sią wpływom niemieckim. W  A k a d e m ii  W F  
i in n y c h  w y ż s z y c h  u cze ln ia ch  w . f. w id a ć  w y r a ź n ie  w p ły 
w y  n ie m ie c k ie  d o p e łn io n e  m e to d a m i s k a n d y n a w s k im i  
(N o rw e g ia , S zw e c ja , D an ia , a n a w e t F in la n d ia ) . P o n ie 
w a ż  ze  s tr o n y  S o w ie tó w  n ie  m o że  b y ć  m o w y  o ja k ie jk o l
w ie k  w y m ia n ie  m y ś l i ,  c z y  te ż  m e to d , d la te g o  I I I  R zesza  
k o r z y s ta  w  p o ls k im  sp o rc ie  z  w y ją tk o w y c h  p rzy w ile jó w .

Przygotowania olimpijskie już rozpoczęte. P o lsk a  w y 
p rze d z iła  in n e  k r a je  a szc zeg ó ln ie  F ra n c ję , w  d z ie d z in ie  
p r z y g o to w a ń  o lim p ijs k ic h  do  H e ls in e k . Z a p ra w a  le k k o 
a tle ty c z n a  w  z w ią z k u  z  I g r z y s k a m i  1910 ju ż  je s t  ro zp o 
częta . — Z a w o d n ic y  do  s k o k u  w  da l, w z w y ż  i  ty c z k i  p r z e 
s z l i za p ra w ę  p o d  k ie r u n k ie m  pp . S k s a d a  i Z o k ie ń sk ie g o  
(chodzi tu  o pp. S k ła d a  i  Z ak rze w sk ieg o  — p rz y p . tł.) n a  
o bozie  w  T o rw is , w io sce  p o ło żo n e j n a d  m o rze m  (p. Be- 
n a e  m ie sz k an ie c  p ię k n e g o  n a d m o rsk ie g o  u z d ro w isk a  
f ra n c u sk ie g o , zn a n eg o  pod  n a z w ą  P a ry ż ,  m ia ł  n a  m y ś li  
T o ru ń . Z n o w u  ta  s ły n n a  z n a jo m o ść  g e o g r a f i i  — p rz y p . tł.) 
O bóz d la  sp r in te r ó w  i  d łu g o d y s ta n so w c ó w  ro zp o c zn ie  się  
10 m a rca  w  A k a d e m ii  W F  n a  B ie la n a c h  p o d  k ie r u n k ie m  
tre n e ra  P e tk ie w ic za , p o g r o m c y  N u r m ie g o .  Polacy po
kładają wielkie nadzieje w młodym, utalentowanym na
rybku, który z roku na rok powiększa się i daje coraz to 
nowe talenty. P o ls k a  p r z y g o to w u je  się  n a  O lim p ia d ę  ze 
w s p a n ia ły m  n a k ła d e m  p r a c y  i  za p a łu .

A  p o  p ra w d z ie , co m y  F ra n c u z i, z r o b i l iś m y  w  ty m  za 
kresie?...

K o re sp o n d e n t „ P a r is -S o ir“ w y m a w ia  sw y m  ziom kom  
n ik łe  w y n ik i p r o p a g a n d y  sp o r to w e j n a  te re n ie  E u ro p y  
C e n tra ln e j  i  b o le je  n a d  P o la k a m i, k tó rz y  m a ją  u t r u d 
n io n y  d z ięk i te m u  d o stę p  do f ra n c u s k ic h  ź ró d e ł w iedzy  
sp o rto w e j.

J e d n a k  ko ń co w y  u s tę p  a r ty k u łu  i  o s ta tn ie  w e s tc h n ie 
n ia  p . B e n a e a  dow odzą, że ta k  znow u w ie le  n ie  s t r a c i l i 
śm y , g d y ż  pono  w ła śn ie  F ra n c u z i  p o w in n i p o b ie ra ć  u  n a s  
le k c je  r a c jo n a ln e g o  p rz y g o to w a n ia  sp o rto w eg o . N a tu 
r a ln ie  m o w a je s t  o le k k ie j a t le ty c e . N a  te m a ty  bow iem  
sp o rtó w  z im o w y ch  (F IS ) n a leży , o p u śc iw szy  sk ro m n ie  
oczy, u d e rz y ć  się  k i lk a k r o tn ie  m ocno  w  p ie rś .

er.

„ C zy w id z ic ie  te g o  g ru b a sa  o a r tr e ty c z n e j  tw a rzy ,  
sk a rżą ce g o  się  n a  r e u m a ty z m ?

N o g i z  tr u d e m  go u n o szą . B r zu c h  w y s tę p u je  z  b rze 
g ów , o ta cza  go  ze  w s z y s tk ic h  s tro n . O n m a  b rzu c h  pod  
brodą, p o m ię d z y  p a lc a m i, n a  p o lic zk a ch , n a  k a r k u , p o d  
p o w ie k a m i;  m a  b rzu c h  w  m ózgu ... P e w n e g o  d n ia , b rzu ch  
go  w c h ło n ie  bez reszty ...

P rze d  t y m  s ło n iem , sp o c o n y m , ję k li ia y m , za ka sz la -  
n y m , a le  p r e te n s jo n a ln y m  i u p a r ty m  — a tle c i p o n iża ją  
się, b o k s e r zy  śc ie lą  się  ja k  d y w a n y , p iłk a r z e  s ta ją  na  
baczność, a p ły w a c y  w  p rze s tra c h u  d a ją  nura...

T en  tłu śc io c h  r e p re ze n tu je  S p o r t.  P rze z  w ie lk ie  S . 
B za d z i n im . U o sa b ia  go.

T o  je s t  p rezes. C za p k i zd ją ć !
P ro szę  s ię  n ie  śm ia ć . J e s t  św ia d o m  s w e j p o tę g i. S ta r 

czy , b y  z ro b ił k r ó tk i  ru c h  p rze c zą c y  — i  ta k i  L a d o u m e -  
g u e  s ta n ie  w  m ie js c u  ja k  w r y t y  — p rze s ta n ie  b iegać  n a
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za w sze . G en iu sz  b ie g u  s ta n ie  s ię  p a r a li ty k ie m , rzeczą  
m a r tw a , b ezw ła d n a , bezbronna-

T o  te n  tłu śc io c h , b a rd z ie j d r a ż l iw y  n iż  za zd ro sn a  k o 
b ie ta , b a rd z ie j n ie d y s k r e tn y  n iż  in s p e k to r  p o d a tk o w y ,  
b a rd z ie j k r w io ż e r c z y  n iż  in k w iz y to r  i  b a rd z ie j c ie k a w y  
n iż  k u c h a r k a  — k o n tr o lu je  c z y s to ś ć  sp o r to w a  za w o d n ik a ,

— S k ą d  p a n  m a  te  p ie n ią d ze ? —  p y ta  on k a p ita n a  
re p re ze n a tc ji p a ń s tw o w e j.

—  Ja...
— D ość! T u  je s t  je d e n  b a n k n o t, k tó r y  m i s ię  w y d a je  

p o d e jr za n y !
— A le...
— G dzie  p a n  p r a c u je ? I le  p a n  za ra b ia ? I le  p a n  w y 

d a je  i  n a  co?
— Ja...
— S ta r c z y . Z a w ie sza m  p a n a !
—  P rzecież...
— Z re sz tą , p a n  p r ze g ra ł w c zo ra j 50 g r o s z y  w  k a r ty !  

T o  m a  sw o ją  w y m o w ę !  Z a w ie sza m  p a n a ! O d b iera m  li
cen c ję ! W y p ę d z a m !  D y s k w a l i f ik u ję  h o n o ro w o !

B o  p a n  p re ze s  je s t  a p o s to łe m  c z y s te g o  a m a to rs tw a .
W id o w is k a  sp o r to w e  p r z y n o s z ą  s e tk i  ty s ię c y  z y s k u .  

L ecz  to  z a w o d n ik ó w  n ie  p o w in n o  obchodzić . Z a  te  p ie 
n ią d ze  m o żn a  b y  u m o ż liw ić  im  d o sk o n a le n ie  się, d a ć  im  
w a r u n k i  do  u z y s k a n ia  s z c z y to w e j fo r m y .

L ecz  n ie !  Ż a d n y c h  z b y tk ó w !  T e  p ie n ią d ze  m a ja  sw e  
p rze zn a czen ie . M a ja  s łu ż y ć  p ro p a g a n d z ie .

A  k to  ro b i p ro p a g a n d ę ? Z a w o d n ik ?  P r z e n ig d y !  
P rezes!

O k a zu je  się , że w id o k  p rze sa d n ie  t łu s te g o  a s tm a ty k a  
10 su rd u c ie  i  je g o  b rzu c h a  w ię c e j s łu ż y  sp ra w ie  sp o r tu  
n iż  w id o k  a t le ty  o h e lle ń sk ic h  k s z ta łta c h !

P a n  p re zes  p o k a z u je  ic ięc  ś w ia tu  sw o ja  w sp a n ia ła  
osobę. U o sa b ia  S p o r t.  R a ze m  ze  s w y m  r e u m a ty zm e m ,  
s w y m  k r a w a te m , s w y m i  tr z e w ik a m i i... s w y m i o d zn a cze
n ia m i.

T o  on  d o s ta je  odznaczen ia . T o  p rze c ie ż  on, a n ie  za 
w o d n ik , p r o p a g u je  sp o r t!

T a k ie  je s t  życ ie . D a ja  m ed a l p a n u  p re ze so w i za  re 
k o r d y , za  zw y c ię s tw a  R ig o u lo t, L a d o u m e g u e ’a, B o r o tr y ,  
C a rp e n tie ra !

Z a  a rc y d z ie ło  p o e ty  — d a ja  k r z y ż  s u fle ro w i, albo  
w ręcz... s z e fo w i k la k i!

D ość h y p o k r y z j i ,  k o m b in a c ji , fa łs z e r s tw , w y k r ę tó w  
b a rd z ie j b ezcze ln yc h  n iż  d o w c ip n y c h !

M ó w i s ię  o m o ra ln o śc i. A le  c z y  je s t  m o ra ln e , b y  po  
m ec zu , k tó r y  p r z y n ió s ł  s to  ty s ię c y ,  g racze , k tó r z y  w a l
c z y li  do  o s ta tn ie j  g r a n ic y  sw y c h  s ił  — w ra c a li do  d o m u  
n a  p la t fo r m ie  p rze p e łn io n e g o  tra m w a ju ?

S p o r to w c y  p o w in n i w y m a g a ć  — n ie  od R zą d u , lecz  
od S p o r tu , k tó r y  je s t  b o g a ts z y  n iż  R z a d  —  ś ro d k ó w  n ie 
zb ę d n y c h , b y  s ię  w  o d p o w ie d n ic h  w a r u n k a c h  za p ra w ia ć , 
ćw ic zyć , d o sk o n a lić . W te d y  d o p ie ro  b ę d z ie m y  m ie li  
p r a w d z iw y  s tu p r o c e n to w y  sport.

A ż  do  teg o  czasu , g d y  n a s  za p y ta ją , m u s im y  o d p o 
w iedzieć:

— S p o r t?  T o  te n  g ru b a s  o a r tr e ty c z n e j  tw a r z y , s k a r 
żą c y  s ię  n a  r e u m a ty z m !

H E N R I  J E A N S O N  („ U A u to ") .

KOMUNIKAT Nr 2/39 
POLSKIEGO ZWIĄZKU PŁYWACKIEGO 

1. Balke i Plath startują w Siemianowicach.
Z in ic ja ty w y  Ś lą sk ieg o  O k rę g u  P Z P  o d b ęd ą  się  w p o 

ło w ie  m a rc a  r. b. w  S ie m ia n o w ic a c h  m ię d zy n a ro d o w e  
zaw o d y  p ły w a c k ie , n a  k tó re  zap ro szo n o  dw u  czo łow ych  
p ły w a k ó w  n ie m ie c k ic h : B a lk e g o  i  P la th a .

Zaproszenie zostało przez Związek Niemiecki przy
jęte i obecnie uzgadniany jest dokładny termin zawo
dów.

S ta r t  r e k o rd z is ty  ś w ia ta  B a lk e g o , k tó r y  d n ia  12.XI. 
ub. r . u s ta n o w ił  n o w y  re k o rd  ś w ia ta  n a  100 m  s ty le m  
k la sy c z n y m  — 1:09,5 o ra z  P la th a ,  r e k o rd z is ty  N iem iec  n a  
200 m  (2:12,6) i  400 m  (4:50,5) s ty le m  d o w o ln y m , w y w o ła ł 
n a  Ś lą sk u  z ro z u m ia łą  s e n sa c ję  z u w a g i n a  s ta łą  p o p r a 
w ę fo rm y  H e id r ic h a  i  J e n d ry s k a .

2. Policja propaguje pływanie.
D n ia  25 b. m . w  p ły w a ln i  U b ez p iec za ln i S po łeczne j 

n a  W o li z o s ta ły  zak o ń czo n e  2 k u r s y  p ły w a n ia  d la  o f i
ce ró w  i p o d o fice ró w  p o lic ji,  k tó re  łą c z n ie  u k o ń czy ło  80 
osób.

Z u z n a n ie m  n a le ż y  p o d k re ś lić  p e łn e  z ro z u m ien ie  s ta 
n o w isk a  r e f e r a tu  w. f. K o m e n d y  G łów nej P . P . d la  sp ra w  
p ły w a c tw a , k tó re  je s t  sy s te m a ty c z n ie  p ro p a g o w a n e  
w śró d  P o lic j i .
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